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Austro-Węgry a Rosya. 


Lwów d. 24. sierpnia. 


Pałkownik jeneralnego sztabu ro- 
syjskiego Zołotarjew, uchodzący w Ro- 
syi za wielką powagę strategiczną i 
męża, któremu wielka przyszłość się 
usmiecha, ogłosił bardzo gruntowną 
rozprawę o zachodniem pograniczu To - 
syjskiem, dowodzącą, że już obecnie 
Rosya, dzięki swoim stosunkom woj- 
skowym i geograficznym, ogromne po- 
siada korzyści wobec Austro-Węgier. 
Zdaniem Załotarjewa posiadają Austro- 
Węgry obecnie korzyść tylko jedną, 
mianowicie. szybszą mobilizacyę i ry- 
chlejsze ustawienie się armii, ponie- 
waż kraj nie jest tak rozległy, ludność 
liczniejsza i sieó kolejowa gęściejsza 
— wszystkie zaś inne szanse powodze- 
nia są po stronie Rosyi. 

Pułkownik Zoełotarjew wskazuje na 
konfiguracyę granicy rosyjskiej, która 
całą Galicyę aż do Bukowiny łukiem 
opasuje. Od Rajgroda do Źytomierza 
granica rosyjska jest wysunięta, okala 
do Modrzejowa południowe 1 wscho- 
dnie granice Prus a odtąd północno- 
wschodnie granice Głalicyi, Obejmuje 
przeto czworobok szeroki, który bez- 
warunkowo musi się stać widownią 
pierwszych bojów. Wrzynając się głę- 
boko w terytoryum au:*tryeckie, czwo- 
rokąt tan skraca rosyjską linię Opera- 
cyjną ku Wiedniowi o 260 kilometrów; 
obejmuje południowe granice Prus 
Wschodnich i północne granice Gali- 
oyi, umożiiwia odłączenie tych prowin- 
oyj — z jednej strony ku Bałtykowi, 
z drugiej ku grzbietowi Karpat, wiel- 
ce przeto wspomaga ofsenzywę ro- 
syjską. 

Obszar ten jest wszelako wielce 
cennym także dla defenzywy rosyj- 
skiej. Ze środka zachodniej graniay 
wyskaknjąc, panuje on nad wszystkie- 
mı drogami w głąb. Wzmocniony for- 
tyfikacyami, ciągle doskonalony jako 
widownia bojowa, jest on zbyt gro- 
żnym, iżby go posuwający się naprzód 
nieprzyjaciel mógł ignorować. Zebrana 
tam armia rosyjska bezwarunkowo ścią- 
ga na siebie uwagę inwazyjnej armii 
austryackiej, a zatem odciąga ją od 
najkrótszych i najlepszych linij ope- 
racyjnych, ku wnętrzu Rosyi dążących, 
przez co gubernie wewnętrzne zyskują 
na czasie — a to dla mobilizującej 
zwolna Rosyi okoliczność sroyważna 
w pierwszym okresie wojny. 

„Zresztą — dodaje Zołotarjew — 
w ręku naczelnej komendy rosyjskiej 
leży, oznaczyć sytuacyę wojenną i nie- 
przyjaciela zmusić do walka na obsza- 
rze, któryśmy ku temu najlepiej przy- 
gotowali." i 

Najważniejszą częscią rosyjskiej wi- 
downi bojowej jest ogromnie rozległy 
wojenny okręg warszawski, i rząd ro- 
syjski nadzwyczajne poczynił wysile- 
nia, aby go uczynić zdolnym do obro- 
ny. Nadto ciągle on pomnaża środki, 
któreby przyspieszyły mobilizacyę i u- 
szykowanie się bojowe, tak, iż z kaž- 
dym rokiem trudniej będzie armiom 
austryackim myśleó o powodzeniu w 
Kongresówce. — Zdaniem Zsłotarjewa, 
zastępy bojewe jnż na „przedniej wi- 
downi bojowej“ tak sią wysilą, że za- 
ledwo zdełają opór stawić niezmier- 
nym, z głębi caratu nadciągającym 
rmmsom. Na każdy sposób oba mocar- 
stwa trójprzymierza, wchodzące tn w 
rachubę, muszą się na długą przygoto- 


MOJE ŻYCIE! 


Przez 


Maurycego Jokaja. 


(Dokończenie.) 


Że mi nie zbrakło tematów, za- 
wdzięczam wiele publiczności. 0 każ- 
dem charakterystycznem zdarzeniu, 0 
znemiennym wypadku, donosili mi z 
różnych stron  majczęściej ` nieznani 
przyjaciele. Węgierskie życie publiczne 
miało dwie żyjące kroniki: Franciszka 
Deska i Pawła Nyaryego. Obaj byli 
moimi przyjaciółmi i  protekterami, 
Wreszcie Węgry są krainą legend i po- 
dań ludowych. 

Moje fantazya obiegała stare Wę- 
gry, począwszy od Karpat aż do Sze- 
kleru, stamtąd wybiegałem na świat 
szeroki. Tematy brałem zewsząd i stąd 
moje nowele i powieści rozgrywają Bię 
na całej-kuli ziemskiej. Nie mogłem 
jednak poprzestawać na samaj tanta- 
zyi. Posługiwałem się więc i bibliote- 
ką. Wertowałem dziela historyczne, po- 
dróżnicza opisowe, przyrodnicze i inne. 
Jak akrobata codziennie ćwiczy swoje 
muskały, tak i ja bezustannie musia- 
łem szperać po książkach. Nawet prasa 
codzienna jest szkołą, w której pisarz 
nie powinien żadnej lekcyi opuścić. 

Zazwyczaj wymieniają trzy władze 


wieczorem. 


LETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 


|wać wojnę, w której rozstrzygnięcie 
Idopiero po kilkakrotnych oblężeniach 
i wielkich bitwach zapasóby mogło. 
Mvogie rzeki i silne fortece, które wi 
downię bojową na wiele części rozkła: 
dają, tudzież stosunki zaludnienia Ro- 
syi, zawierają wszystkie warunki do 
dlugiego wielkiej wojny prowadzenia i 
do-odwlekania rozstrzygnięcia. 

| „R"zprawa  pnłk. Zolotarjewa powo- 
| duje Pester Lloyd do następujących 
wywodów": j 

„Wobec tych korzyści, jakie Rosya 
jaż dzisiaj posiada, rzeczą jest jasuą, 
iżby Austro-Węgry nie przypatry wały 
się z założoremi rękami, gdyby Rosya 

dalsze, nowe korzyści militarne zape- 
wnić sobie chciała kosztem naszej mo- 
narchii. Takiemm zaś wymożeniem swo- 
body operaayinej dla Rosyi, a równo- 
cześnie nszczupleniem naszej byłoby 
spotężnienie wypływu rosyjskiego w Buł- 
garyj. Dosyć jnż tego, że w Dalmacyi 
południowej i w Hercogowinie musimy 
mieć się wobec gubernii rosyjskiej w 
Czarnogórze na baczności, aby w do- 
bie wojennej w pięty nas nie ukąszo- 
no. Ponowienie rządów Dondukowa- 
Kryłowa i Kaulbarsa w Bułgaryi już 
dlatego nie może być nam obojętne, 
że w razie zawikłań z caratem także 
od niebezpieczeństw na dolnym Dunaju 
chronióbyśmy się musieli. 

Bulgarya, na oko samoistna, a w isto- 
cie gubernia rosyjską będąca, tak dale- 
ce tamowałaby nasz handel na Wscho- 
dzie i swobodą naszych rachów mili- 
tarnych, że byłoby niepodobna po- 
wstrzymać powoiny upadek naszej mo- 
narchii, Marne to gadanie, że przecież 
Anstro - Węgry bez szkody dla siebie 
tolerowały siedm lat panowanie Rosyi 
w Bułguryj, że zatem nie ma powodu, 
zbyt wielkiej wagi przypisywać pono- 
wieniu się tego panowania, - Sytuacya 
się zmienia ciągle. Do pamiętnego 19. 
września 1886 przebywały Buigarya i 
Romelia» Wschodnia pierwszy okres: 
swego rozwoju, Rosya była wielką 
wojną wyczerpana i potrzebowała dużo 
ozasn do zrestanrowania się. Zanim ga- 
binet rosyjski mógł pomyśleć o pono 
wnem podjęciu czynnej polityki na 
Bałkanach, wybuchła rewolucya wscho- 
dnjo- runelijska, po której wrychle u- 
stała kuratela rosyjska w Sofii. Gdyby 
nie ten pamiętny wypadek, byłaby się 
hegemonia rosyjska w Bułgaryi jeszcze 
głębiej ugruntowała, i wrychle musia- 
łyby wię były wywiązać komplikacye 
między Austro- Węgrami a Rosyą.* 

Pestcr Lloyd wzywa tedy do ezuj- 
ności, aby się wpływ ‘rosyjski na nowo 
nie rozmógł w Bułgaryi, i przeto po- 
waga Austro-Węgier u ludów bałkań- 
skich mie spadia 1 monarchia ciężkich 
nie poniosła szkód politycznych i ma- 
teryalnych, — chodzi tu o. najwyższe 
in'eresa monarchii, a na pomoc niespo- 
dzianych wypadków, jak owa rewolu- 
cya rumelijska, liczyć nie wolno. Zre- 
sztą sądzi Pester Lloyd, iż w Peters- 
burgu także wiedzą, że Austro- Węgry 
nie mogłyby tolerować sięgania wpły- 
wów w Bułgaryi poza wytoczone tra- 
ktatem berlińskim granice; a nadżo ze 
względu na grożące w Azyi Wscho- 
dniej zawikłania Rosya nie może się 
zapuszczać w grubsze przedsięwzięcia 
w Europie, — ale na każdy sposób 
austryacki sztab  jeneralny powinien 
CZU WAÓ. 


ducha — sąd, pamięć i fantazyę. Zda- 
rza się, że gdy kto posiada potężną 
fantazyę, ma jednocześnie słabą pamięć 
i naodwrót. Według mego doświadcze- 
nia, n powieściopisarza wszystkie te 
trzy czynniki winny jednakowo współ- 
działać; w przeciwnym razie tworzyć 
będzie bajki. Tych ostatnich znajdzie 
się w moich dziełach sporo, więcej na- 
wet, niż potrzeba, lecz i one mają 
swoją publiczność, dla której warto 
pissó, 


Oto, jak się wykonywa rzemiosło 
powieściopisarskie. Zdradzam całą mo- 
ją tajemnicę, ale mniejsza © to, kto 
chce, niech mnie naśladuje. Albo w 
moim mózgu dojrzewa jakaś idea prze- 
wodnia, albo znajduję znamienny wy- 
padek historyczny, albo staje przede- 
Mną pewne zagadnienie psychologi- 
czne. Wszystko to, mniej więcej, jak u 
łowcy muszli, perła. Do tego muszę 
znaleźć postacie, które przeprowadzają 
akcyę, To jnż jest studyum wymagają- 
ce sporego namysłu. Drogowskazem 
jest mi epoka, w której historya się 
rozgrywa. Wybór jej jest już dziełem 
sądu, gdyż nie każde opowiadanie da 
się umieścić w każdej epoce. Inaczej, 
z Bayarda stanie się Quixote: Trzeba 
tedy studyować zwyczaje, pojącia, uspo- 
sobienia, przewodnie idee, Często na- 
wet gwarę danej epoki, a nieraz także 
obejrzeć teren wypadku, zbierań szkice 
z okolicy i kostyumów miejscowych, 
podpatrzeć lokalne tajniki techniczne 
fabryk i t. d 


SłówkO 0 ustawie drogowej, 


(G. G.) Przeczytawszy w łamach 
Gazety Narodowej artykuł pod tytułem 
„Jzurwarek”, nie mogę się powstrzy- 
mać, by tak ważną sprawę, cały kraj 
obchadzącą, milczeniem pominąć. 

W artykule była sprawa pobieżnie 
traktowaną, ośmielę się przeto, ją wedle 
możności obszerniej przedstawić. 

Czy ustawa jest słuszną lub nie, o 
tem trudno się rozwodzić, gdyż dogo- 
dzić wszystkim jest niemożliwem. Jak 
zadowolonych tax i malkontentów znaj- 
dzie się dość co do każdej ustawy. Lecz 
łatwiej krytykowaó, ale trudniej coś 
zbudować trwałego. Mnie głównie na 
tem zależy, by wykazać, o ile ustawa 


ta jest odpowiednią i czy przyniosła |; 


d'a kraju jakie korzyści ? 
Wedle mego przekonania i tylole- 


„eBsaLakKtor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


ciele obszarów za złe mi wezmą tę u- 
wagę. Ale chociaż sam obszar dworski 
reprezentuję, muszę wielką winę przy- 
pisać właśnie obszarom, że ustawa nie 
jest wykonywaną tak, jak powinna, i 
łe tak dużo z niej jest niezadowolo- 
nych. Małe zajęcie się ustawą i niewy 
pełnianie ciążących na obszarach dwor- 
skich obowiązków, ten smutny stan 
stworzyło. 


skiego; jeśli się obszar dworski niczem 
nie zajmie, trudno, by był w stanie na- 
czelnik gminy to zrobić, tak samo, jeśli 
się Wydziały powiatowe nie mogą o- 
przeć na obszarach dworskich, tradno 
by się na samych urzędach gminnych 
opery. 

„ Nie jeden z czytających może mnie 
się w duchu zapyta, czy chcę, by prze- 
ożony obszaru dworskiego drogi robił 
jak konduktor? Na te mnszę dać odpo- 
wiedź, iż tak jest. Nikt nie żąda cze- 


tniego doświadczenia, mnszę przyznać, goś nadzwyczajnego, ale poświęcić się 


iż mimo, że ustawa istniejąca nie jest] parę dni w roku 
idealną, spowodowała ona przecież zna- |sprawy tak ważnej 
czny postęp na polu komunikacyi, a EA | nije 


lat parę jeszcze większy byłby postęp, 
gdyby tylko ustawa była ściśle wyko- 
nywaną. Niestety — żadna ustawa na 
nie się nie przyda, jeśli albo jest mar- 
twą literą, lub na różne sposoby inter- 
pretowaną w cełu obejścia jej posta- 
nowień. | 

By sprawę szarwarków a raczej 
prestacyi drogowej wyjaśnić, 
wpierw całą ustawę mieć na 
Nie raz bowiem się zdarza, 
najzawzięciej krytykują, 
nawet nie znają. Agitatorowie — któ 


widoku. 


dla dobrej sprawy. 
dla ogółu, sądzę 
ulega wątpliwości, żesię ma prawo 
żądać. Że to się odwdzięczy, to pewna. 
Zresztą obowiązkiem starszój braci jest 
przys wieca młodszej dobrym przykła- 
am w obywatelskiej służbie dobru pu- 
blicznemn. 
W dalszym ciągu wady, które się 
dają spostrzegać, a dla których wyko- 
nanio ustawy chroma, przez co otwiera 


potrzeba |się pole agitatorom do popisu, to tako- 


we i wynikają one, prawdę mówiąc, z 


iż oi, co ją winy samychże Świetnych Wydziałów 
zupełnie jej powiatowych. Jest to poniekąd złe zro- 
-|zumienie ustawy i niech się 


wietne 


rzy, jak słusznie autor wspomnianego| Wydziały nie gniewają, ale tak jest. 


powyżej artykuł podniósł — gonią 
lekkim sposobzm za popularnością, ro- 
biąc „się opiekunami biednego ludu, któ- 
ry byłby zupełnie wedle mnie szczę- 
śliwszym, gdyby ci opiekunowie z o0- 
pieki go wypuścić raczyłi — przedsta- 
wiają terażniejszą ustawę drogową jako 
krzywdę ludu, każe bowiem od każde- 
go numeru cztery dni robić, zapomina- 
JĄ, iż dawniej był każdy obowiąza- 
ny 6 dni robić, więc przy nowej usta- 
wie zyskał dwa dni. 

Nie o lud atoli tym panom chodzi! 
Obszary dworskie są im. solą w oku. 
Tu najwdzięczniejsze znajdują dla sie- 
bie pole do agitacyi, przedstawiając 
ludowi: Wy za panów robicie, płacicie, 
a oni nic. Łatwy to zarzut a trudny 
do wytłumaczenia, bo lud nie widzi te- 
go, ile obszar płaci, a tylko to widzi, 
co sam robi. Że jednakowoż lud jest 
na tym punkcie bałamucony, to przy- 
znam się, wina po części samych ob- 
szarów dworskich, eo ośmielę się udo- 
wodnińd. 


Tak obszar dworski od każdego swego 
pojedyńczego numeru jest obowiązany 
cztery dni prestacyi odrobić, jak i ka- 
żdy właściciel mniejszy, z tą tylko ró- 
żnicą, że włościanin odrabia i to każdy 
widzi, zaś obszar dworski przeważnie 
płuci, a płaci zwykle nawet nie w gmi- 
nie, tylko w Wydziale powiatowym, 
czego lud nie widzi — i to jest błę- 
dem. Gdyby każdy obszar przypadającą 
nań prestacyę odrobił in natura, odro- 
bił ją wzorowo dla przykładu, mieliby- 
śmy drogi, i eo do tego punktu agita- 
cya miejsca by nie miała, bo lad jak- 
kolwiek łatwy ma posłuch wszelkich 
agitacyi, ma chwała Bogu i swój ro: 
zum naturalny, i rzecz wyrozumie 
łatwo. l 

Może być, że szanowni przedstawi- 


Skoro to uczyniono, muszę stworzo- 
ne postacie i wątek powieści sam wy- 
pracować. Tutaj jnż działa fantazya, w 
połączenia z pamięcią. Przenoszę się 
wówczas w świat moich typów; żyję z 
niemi, przyswajam sobie proces myśli 
każdego z nich. Nie jest to zgoła przy- 
jemne, istnieją bowiem ludzkie wzru- 
szenia, które sprzeciwiają się mojej na- 
turze. Oto naprzykład trzeba się wżyć 
w nastrój duchowy rozpustnika, mor- 
dercy, skąpca, tyrana, egoisty. Jakże to 
bolesne takie szamotanie się nerwów n 
samobójcy, albo osohłość serca u ate- 
isty. Inaczej jednak nie mógłbym pi- 
sać i dlatego cierpienia moich imagi- 
nacyjnych postaci często wyviskają 
mi łzy. 

Dla tych powodów, obmyślając mo- 
ja powieść, potrzebuję bezwzględnej 
samotności. Zazwyczaj pracuję, chodząc 
tam i napowrót, skutkiem tego w lato 
wśród drzew piszę lepiej, niż w zimę 
między czterema ścianami. Przede- 
wszystkiem Opracowywam powieść do 
najdrobniejszych szczegółów, aż do 0- 
statniego dyalogn w głowie, poczem 
piszę jednym ciągiem, bez żadnych po- 
prawek. iele moich książek pisałem 
własnoręcznie (jakiś rachmistrz obli- 
czył, że postawiłem w ten sposób 
milionów liter). Dotąd jeszcze piamo mo- 
je jest równe i nie widać w niem śla- 
dów drzenia. 

Być może, iż gdybym pisał inaczej, 
jak inni mistrzowie pióra, którzy nie 


Ustawa powiada: Każdy właściciel 
numera obowiązany jest 4 dni presta- 
oyi odrobić, licząc dwa dni piesze na 
jeden ciągły wołami, trzy dni piesze 
na jeden dzień ciągły końmi, otóż ana- 
logią tego, jeśli się ceny ustałają dla 


pieszego dnia jest przypuśómy 50 ct., 
w wtedy dzień ciągły wołami będzie 
+ złe, a dzień ciągły końmi 1 wr. 
50 ot. Niestety, w praktyce widzimy 
nieraz, że w każdym powiecia prawie 
inaczej się to robi, Dzień pieszy jest 
nieraz 30 ot., dzień wołami 1 złr., a 
dzień końmi 1 złr. 50 ct. lub nawet 
i2 złr. Na jakiej podstawie i dlacze- 
go? Bóg to raczy wiedzieć. Wprawdzie 
szanowni agitatorowie i t. z. „opiekn- 
nowie ludu* znów tu rolę grają i niby 
w imieniu lndu i dla jego dobra sta- 
rają się niskie ceny ustanawiać. Czy 
atoli ludowi tem dobrą oddają przy- 
sługę? Wątpię, 

Najprzód takie ocenienie jest prze- 
ciwne ustawie i dziwi mię, że do dziś 
dnia jest tolerowane, co zaś do niskich 
cen, to właśnie biedniejsza część lu- 
dności jest krzywdzoną wskutek tego. 
Kto się bowiem spłaca, widać, iż ma 
czem, niech więc tak zapłaci, by mo- 
żna za te pieniądze mieć robotnika 
zdolnego i odpowiedniego, biedniejszy 
nie ma się za o wykupió, więa robić 
musi. Jak zaś robi, nie ohcę krytyko- 
wać. Zapewne, że w różnych powia- 
tach różne mogą być ceny robocizny, 
lecz to rzeczy nie zmienia. Inna robo- 
ta w polu, inna koło drogi. Tu może 
być tylko różnica terenu, pokładu, od- 
ległości przy destawie itp., wtedy przy 
wymiarze wzgląd się powinno mieć, 
GO zaś do ceny dnia, to obojętne — 
dzień jast zawsze dniem. 


je przed sohą i modelują; być może, 
powtarzam, iż stałyby one na silniej- 
szych nogach, ale coby się wówozas 
stało z ich skrzydłami? Tego błędu już 
się nie oduczę. Starzeję się, ale, nie- 
stety, nie mądrzeję. Czytelnicy muszą 
mnie brać, jakim jestem, z memi błę- 
dami. 

Mam jeszcze przed sobą jedno dzie- 
ło, którem pragnąłbym zamknąć mój 
zawód pisarski. Od kilku lat pracuję 
nad węgierskimi Niebelungami i jeżeli 
mi w ogóle sił nie zabraknie, skończę 
je niebawem. Zamierzam uwiecznić hi- 
storyę założenia mego kraju przez Ar- 
pada, łącząc dzieje rzeczywiste z le- 
gendą. I oo do formy radbym utrzy- 
mać charakter archaiczny, t. j. posłu- 
giwać się będę językiem, jakim mówili 
nasi przodkowie przed 1000 lat, który 
do dziś dnia jeszcze żyje wśród ludu. 
Skoro to skończę, złożę moją głowę 
w ręce Boga. 

Z życia prywatnego nważam nastę- 
pujące szczegóły za godne wzmianki. 
Od dzieciństwa widziałem naokoło sie- 
bie najpiękniejsze życie rodzinne. W do- 
mu rodzicielskira kochaliśmy się wszy- 
scy nawzajem. Nie słyszałem nigdy sło- 
wa wymysłu, lub przekleństwa. Na ob- 
czyźnie spotykałem się zawsze z ludżmi 
charakteru, uczciwości i zaiste purytań- 
skich obyczajów. Gdziekolwiek zamie- 
szkiwałam, łączyły mnie z mymi go- 
spodarzami serdeczne stosunki, tak da- 
lece,, ża dzieci ich w późne lata uwa- 


żyją w swoich kreacyach, leczy widzą | łały mnie za swego brata. Szozęściem 


Zarząd drogowy składa się tak z 
urzędu gminnego, jak i obszaru dwor-|że w razie, gdy gminy swoje drogi 


wykupna prestacyj, powinien punktem 
wyjścia być dzień pieszy, Gdy cena|mają funduszów na utrzymanie jednej 
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łatwo. Cenę ustanawiać zawsze 
lepiej wyższą, jak niższą. Mała cząstka, 
która się spłaca, w rachubę nie idzie, 
zaś temu, który odrabia w naturze, 
obojętne jest, czy mu dzień na 50 ot., 
lub nawet na 1 złr. oceniono, nie obo- 
jętne zaś, gdy jest zmuszeny dzień ta- 
nio robić, a inny się lada czem wy- 
kupi. 
Tu znowu może mnie zarzut spotka, 


przyprowadzą do porządku, będą zmu- 
szone płacić wysoko; na to mam łatwą 
odpowiedź: W ustawie jest to obmy- 
ślane naprzód, tam wyraźnie stoi, że 
gdyby która gmina swoje drogi do te- 
go stanu doprowadziła, żeby nie miała 
co robić, może jej w takim razie Wy- 
dział prestacyę odpisać lub zmniejszyć. 
Wątpię, czyby się zaś taki Wydział 
znalazł, któryby chciał gminę taką for- 
malnie karać, każąc jej płacić, byłaby 
ale formalnie skrzywdzoną wtedy, gdy- 
by prestacyę na pieniądze zmieniono. 

Sam znam takie gminy, które są 
już prawie całkiem gotowe z drogami 
i będą korzystać rychło z tego dobro- 
dziejstwa, a że dotychczas mało takich 
gmin, to nietylko ich wina w tem, 
czemu się nie dziwię, ale i innych. 

Ustawa więc, mojem zdaniem, taka 
jak jest, jest bardzo dobrą. Chedzi tyl- 
ko o wykonanie jej należyte, Prestacya 
zamieniona na pieniądze, byłaby do- 
piero klęską i to klęską biedniejszej 
klasy. Doświadczenie nas uczy, Go to 
znaczy ściągnąć z jakiejś gminy kilka- 
set złr, widzimy jak te nędzne 3 pro. 
na drogi wpływają do kasy podatkowej 
i jak je Wydziały dostają. Zresztą pre- 
stacya zmieniona na pieniądze, nie 
Hay kogo innego administrowaną by 
yła, tylko przez gminy — jeśli dzisiej- 
sze zarządy nie dorosły do zajmywania 
się prestacyą w naturze, to czyż doj- 
rzały do zajmywania się administracyą 
czysto pieniężną ? 

Jeśli dziś Wydziały powiatowe nie 


siły technicznej, jednego lustratora dro- 

owego i kilku strażników, to chciał- 
ym wiedzieć, skąd wezmą fundusze 
na roboty i na ludzi, którzy muszą być 
dobrze płatni, by robota uczciwie szła. 
Weżmy np. powiat, który płaci jak 
nasz biedny nadworniańsiei. 70.000 złr. 
podatku, gdyby nałożyć nawet 10 pro. 
na drogi, toby wyniosło 7000 złr., a 
więc tyle, ile potrzeba na funkcyona- 
rynszów. A na robotę co? Czas by wy- 
równać jako tako prestacyę, potrzebaby 
nałożyć najmniej chyba drugich tyle. 
Nie wiem, jakby powiat wyglądał, raz 
wątpię, by były lepsze drogi, a gdyby 
nawet były, to wtedy mieszkańcy cho- 
dziliby piechotą, nie mając na czem 
jeżdzić. 

e ta zmiana uśmiecha się niektó- 
rym, nie wątpię. Nie wymieniam komu. 
Każdy łatwo domyśli się, kto zagar- 
nąłby zyski z gospodarki drogowej, 
opartej li na przedsiębioroach, którzy 
rachowaliby wszystkie roboty na go- 
tówkę. 

Że jednego z drugim agitatora mało 
obchodzi, w jaki sposób ktoś uiści na- 
leżytosć żądaną, to wiadomo. Niechby 
przeglądnął wykazy zaległości w każ- 
dym powiecie, to innego byłby zdania, 
gdyby mu na tem zależało, lecz jemu 
na tem zależy, by burzyć i krytyko- 
wać, a nie budować. 

Najważniejsza różnica jednak przy pre- 
stacyi w naturze a pieniądzach jest ta, 
że roboty pieniężne drogo kosztują i 


z którymi w nauce współzawodniczy- 
łem, byli chłopcami nzdolnionymi i pil 
nymi. Z pośród nich jeden został mi- 
nistrem finansów, inny radcą ministe- 
ryalnym, trzech posłami, dwóch sędzia- 
mi kuryalnymi, jeden znakomitym in- 
żynierem, który wywiercił pierwszy stu- 
dnię artyzyjską, inni akademikami, ma- 
larzarai — no, byli i tacy, jak Petöfi. 
To za długa lista kandydatów do sła- 
wy! Prawdziwy olimpijski turniej! Ur- 
wiszów i leniuchów nie mieliśmy wśród 
siebie. Zakładaliśmy stowarzyszenia nā- 
ukowe, w których czytano klasyczne i 
romantyczne dzieła mistrzów ; czasami 
i własne próby pióra. W czasie wol- 
nym zajmowaliśmy się według metody 
wychowawczej Lancastra, muzyką, śpie- 
wem, rysunkami, gimnastyką i fechtun- 
kiem. Wina do 20 roku życia nigdy nie 
piłem, e pierwszą kobietę poznałem do- 
piero w małżeństwie. 


X Żona otrzymała mojə serce nieska- 
lane. Byla ona artystką pierwszorzędną, 
która na deskach teatru narodowego 
porywała swoją Kleopatrą, lady Mac- 
beth i Volumnią. Postawą przypomi- 
nała statuę. Twarz miała piękną ; oczy 
duże, mówiące. Jej głos był głęboki, 
nadzwyczaj przytem giętki i melodyj- 
ny. Obok tych przymiotów była naj- 
doskonalszą gospodynią domu. Wysoce 
literacko wykształcona, znała arcydzie- 
ła swojskie i obce. Była czystą, dobrą 


mojem było, że miałem doskonałych 
nauczycieli i że moi koledzy szkolni, 
| miłosierną dla ubogich. Wobec mnie 


otwarta od godz. R rano do 7 wieczores ber przerwy 
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zaś roboty w naturze robią gminę sa- 
moistną i tylko od jej dobrej chęci i 
od opieki Wydziała załeży, by w prze- 
ciągu kilku lat była mniej lub więcej 
gotową z robotami i potrafiła się sama 
rządzić i dbać o swoje dobro, 

Nie myślę nikomu się natręcać z mo- 
jemi uwagami. Lecz tyloletnie doświad- 
czenie i zajmowanie się tą sprawą dało 
mi możność jasny sąd o tem wyrebić 
sobie, co łatwo faktami udowodnić, iż 
terażniejsza ustawa drogowa jest dobrą 
i odpowiednią, byle była należycie wy- 
konywaną i nie wątpię, że większość 
narodu jest tego samego zdania. A ci, 
którzy tak wszystko krytykują, niech 
będą łaskawi lepiej się obznajomić z 
brzmieniem ustawy, a ręczę, że znajdą 
się leki na chorobę, która ich trawi, 
zaś tacy, którzy — nie ubliżając im — 
łatwo dają się przekonywać mającym 
swój w tem interes, także nie Źle 
uczynią, jeśli ucha niejednostronnie 
nachylać będą, bo takie frazesy jak 
np. za pieniądze się wszystko zrobi, 
za prestacyę nie, to nie na wiele się 
przydadzą i łatwa na to odpowiedź: 
„prestacyi zmarnowanej szkoda, ale 
pieniędzy zmarnowanych i droga zła 
to dwa razy szkoda, pożytek byłby, 
ale tylko dla małej części". 

Bardzo dużo dałoby się w tej spra- 
wie pisa — dodam tylko, a nikt mi 
nie zaprzeczy, że komunikacye dużo po- 
lepszyły się, gdzie niemi bodaj trochę 
się zajmują, tam jest postęp widoczny. 
Że się dużo robocizny marnuje, to pe- 
wna, ale na to jest tylko jedna rada, 
jeden środek: dobra wole i trochę do- 
brych chęci. Dajmy z siebie dobry 
przykład, a ręczę, że nic na marne nie 
pójdzie. 

Drażliwych kwe tyj nie poruszam. 
Wiem jednak, iż łaskawy czytelnik nie 
jedną taką kwestyę zna. Niech się sta- 
ra w swojem kółku i wedle możności 
GO złe usunąć, a nie wątpię, iż nasta- 
nie zmiana na lepsze i nikt ani na 
drogi, avi na ustawę narzekać nie bę- 
dzie. 


Uchylić to złe, mojem zdaniem, bar-|gminy pozostają zawsze małole* niemi, 
dzo 


Zniemczenie Alzącyi 
i Lotaryngii. 


Paryż d. 22, sierpnia. 

Dwudziestopięciolecie krwawej woj- 
ny nie przechodzi oczywiście bez echa 
i z tej strony Renu. Na granioy wscho- 
dniej wznoszą się pomniki dla pole- 
głych; pisma niektóre ogłaszają dzień 
za dniem opowieści o wydarzeniach 
z przed 25 laty. 

Tymczasem współpracownik dzien- 
nika Matin udał się do zabranych pro- 
wincyj, aby przy pomocy rozmów z 
wybitniejszemi w nich  osobistcściami 
wyrobić sobie pogląd na to, o ile 25 
lat panowania niemieckiego wywarły 
wpływ na nastrój mieszkańców. 

Rozmowy, które on ogłasza, są bar- 
dzo ciekawe. Widać z mnich przade- 
wszystkiem, że istnieje powna różnica 
między Lotaryngią ze stolicą Metzem 
a Alzacyą ze stolicą Strasburgiem. 
W pierwszej prowincyi uczucia fran- 
cuskie są nieco silniejszó, silniejsza 
emigracya ludności do Francyi, , szcze- 
gólniej z miast, dośó częste wypadki 
oddawania dzieci do szkół francuskich, 
za granicę. Germanizacya posługuje się 
tam, jako środkiem, więcej postrachem : 
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okazywała się surową: tylko dla pisa- 
rza. Krytykowała moje utwory, a jej 
sąd był dla mnie wyrocznią. W ciągu 
całego pożycia naszego oddała mi swo- 
je serce całkowicie i stała przy mnie 
wiernie, zarówno w dobrych, jak i złych 
dniach. Tych ostatnich było spore, ale 
wolę o nich nie wspominać, przebacza- 
jąc tym, którzy stali się ich sprawca- 
mi. Pamiętam tylko moich dobrych 
przyjaciół, którzy stanowią słoneczną 
stronę mego życia. 

Najlepszym moim przyjacielem była 
publiczność, której wielka łaska zgoto- 
wała mi życie bez trosk. We wszyst- 
kich kołach i stanach spotykałem rze- 
telnych przyjacół i wielbicieli niezasłu- 
żonych. Z pośród błyszczących postaci, 
które były gwiazdami mego życia, 
wspomnę naszą ubóstwianą królowę, 
arcyksięcia Józefa i bolesnej dle nas 
wszystkich pamięci arcyksięcia Ra- 
dolfa. 

Trzydzieści osiem lat żyłem z moją 
żoną wśród nieprzerwanego szczęścia, 
Dziś otaczeją mnie tylko jej obrazy, 
Sama zjawia mi się we śnie i zjawia 
się bardzo często, zawsze taka, jaką ją 
ukochałem. 

Pomimo to nie jestem dzisiaj samo- 
tny. Jej miłość dla mnie przeszła na 
nasze dzieci, moją córkę, zięcia i dro- 
gie wnuczę. Jesteśmy, jakby jednem 
stadkiem. Niestety, korona drzewa zła- 
mana, płonki wyrastają około starego 
pnia. 
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działa to na ludność, bo na ulinach| Do Piugi przybyła wycieczka w 60. Czesi 
Metzu prawie nie słychać języka fran |spodziewali się Rusinów, Politik ciągle pi- 
ouskiego. i sała o galizische Ruthenen; kapelmistrz 

Alzacya przeciwnie, według świade- | orkiestry „Sokoła“ praskiego ułożył umyśl- 
otwa samych Francuzów i katolików, |nie „marsz ruski“ na tle hymnu narodowców 


interwiewowanych przez współpraco- |ruskich „Szcze ne wmerła Ukraina“. Juścić 


wnika Matin, jak poseł do parlamantu 
ks. Guerber, jak członek delegacyi kra- 
jowej Petri, germanizuje się szybko i 
łatwo, jeśli nie pod względem języko- 
wym to — politycznym. Głównym te- 
go czynnikiem jest dobrobyt mate- 
ryalny, wielki rozwój przemysłu i ban- 
dlu, którym rząd niemiecki poświęcił 


wiele troski: od czasu anneksyi wyda- ,Podlipny (burmistrz 


Nar. Listy musiały wiedzieć, że to nie 
„Rusyny* ale „Russkije*. D. 21. bm. wy- 
pisał Hatyczanyn artykuł „Na zdar!“ We- 
dle Hał. w drodze od Czeski-go Trzebowa 
witano Russkich galicyjskich kwiatami i 
przemowami, Na dworcu w Pradze policya 
nie pozwoliła przemćw z powodu małego 
stanu oblężenia. Onegdaj witał Russkich dr. 
się nasunął) mówiąc 


no jakoby 100 milionów na roboty pu-|przy tej sposobności o prawach korony oze- 
bliczne w tych dwóch prowincyach, a |skiej i sławiąc Jerzego z Podiebradu. Zwra- 
więc na koleje, kanały itp. cając się do Russkich, rzekł Podlipny: „Wy, 

Ludność francuska wprawdzie rzad-|którzy wiecie co to znaczy cierpieć, wiecie 
ko — ciągle według informacyj ko- także że wszelka władza od ludn pochodzi, 
respondenta — mięsza się z Niemcami |ale od ludu wykształconego. Potrzeba, aby 
przez małżeństwa np., ale za to porzu-jlud był ustawicznie pobudzany*. Podlipne- 
oiła zupełnie czynny czy też bierny |mu odpowiadał po moskąlofiisku dr. Anto- 
protest i idzie znpełnie ręka w rękę|niewiez i między innemi rzekł:  „Przyjmij- 


z Niemcami w sprawach przemysło- 
wych, handlowych, a to wywołuje nie- 
odzowne i dalsze zbliżenie. Organizują 
się wspólnie i zgodnie wystawy itp. 
Nawet tak gorący patryoci francu- 
soy, jak ks. Cottin z Metzu, oświad- 
czają, że Francya wyszłaby z honorem, 
gdyby udało się jej od Niemiec, drogą 
o ile możności pokojową, odstąpienie 
z powrotem Lotaryngii, a zupełnia re- 
zygnując z Alzacyi. | : i r 
Mimo tedy głośnej agitacyi emi- 
grantów alzacko-lotaryńskich, mieszka- 
jących we Francyi, mających tu dobre 
posady i tworzących liczne stowarzy- 
szenia, z p. Sansboeuf na czele, trze- 
żwe badanie stosunków miejscowych do- 
prowadza dziennikarza francuskiego do 
twierdzenia, iż myśl o odzyskaniu Al- 
zacyi i Lotaryngii przez Franoyę jest 
— zupełnie mrzonką. Stwierdza on to, 
choć z bolem, przypominając proro- 
otwo Moltkego, że Niemcy po wojnie 
będą musieli przez lat 50 najwyżej stać 
na straży Renu, a potem będą spokoj- 
ni o los swojej zachodniej granicy. 
Rzeczywistość przewyższyła nadzieję 
feldmarszałka, przyspieszyła datę ich 
urzeczy wistnienia... 
Z wypadków, związanych z roczni- 
oą wojny zasługuje na zanotowanie, że 
pani Cornudet, młoda żona jednego z 
deputowanych do parlamentu francu- 
skiego, pojechała do Alzacyi i Lota- 
ryngii, aby złożyć wieńce francuskie 
na grobach poległych w r. 1870 obroń- 
ców tych krajów. + 
Delegacya heskich vereinów przy- 
była do Amanyilliers; w granice dzi- 
dłojszoj Francyi, aby złożyć wieńce z 
napisami patryotycznymi po niemie- 
cku na pomniku swoich towarzyszów, 
którzy tam polegli. Otóż franonska po- 
licya pozwoliła tylko adfotografować 
pomnik wraz ze wszystkimi wieńcami, 
a potem kazała delegatom poodejmo:- 
waó od wieńców wszystkie wstęgi z 


napisami, jako obrażejącymi uczucia, 


cie nasze uznanie za obronę resztek Słowiań- 
szczyzny, weźcie sobie także za zadanie nas 
obronić, ponieważ uciekamy się do was £ 
pełnem zanfaniem*, Podczas śniadania w ra- 
tuszu przemawiał po rosyjsku adw. Dudy- 
kiewicz z Kołomyi. Na wystawie powitał 
ich jako Rusinów dyrektor teatru czeskiego 
p. Szubert, wspominając z zapałem także o 
Polakach, a zwłaszcza o sztuce polskiej — 
a oraz podnosząc, że należałoby urządzić w 
Pradze ałewiańską wystawę etnograficzną. 
Od. owiedział mu dr. Dudykiewiez, podno- 
8zą0, że 8}  „przedstawicielami drobnego 
odłamn największego szczepu słowiańskiego 
Rosyan*. 

Przybył na ten czas także petersburski 
profesor Łamański, wysłany przez rząd rto- 
syjski, 

Sprostowanie. W stenogram mowy po- 
sła Dawida Abrahamowicza, wygłoszonej na 
zgromadzeniu wyborców z kuryi wielkiej 
własności ziemskiej obwodu Lwowskiego, z 
której we wczorajszym numerze przytoczy- 
liśmy wyjątek, odnoszący się do p. Lewa- 
kowskiego — wkradła się pewnu niedokła- 
dność, Na żądanie p. Abrahamowieza po- 
spieszamy przeto ze sprostowaniem, Miano- 
wicie me użył p. Abrahamowicz wyrazu 
„połwarz* mówiąo o oskarzeniach przez p. 
Lewakowskiego na Koło polskie rzucanych, 
lecz nazwał je „oskarzeniami”*. Powtóre 
nie było w mowie posła A. zwrotu: „Ba- 
wiliśmy się nim“ (t. j. panem Lewakow- 
skim) lecz powiedział on: „Bawiły nas 
dziwne wywody i poglądy p. Lewakow- 
skiego“. 

Znplski osobłs'e. Okulista dr, Teodor 
Bałłuban powrócił z Zakopanego. 

Jan Styka wyjechał na trzytygodniowy 
pobyt do Karlsbadu. 

Mianowania. Kierownik ministeryum 
oświaty zamianował inspektora okręgowego 
Jana Krawczyka dyrektorem  Beminaryum 
nauczycielskiego w Krośnie. 

Ustne egzamina dojrzałości w ter- 
minie jesiennym rozpoczynają się: w gi- 
mnazyum II. we Lwowie egzamina cało i 
poprawcze 16. września; w glmnazyum 


Indności, zostawić tylko same wieńce. Akademickim we Lwowie egzamina całe i 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24 sierpnia. 


„Russkije" galicyjscy w Pradze 
Zamierzali Rusini uarodowcy wyblać się do 
Pragi na wystawę, ale się im to nie udało. 
Wyjechało sześciu alumnów przez Wel-hrad, 
ale w Pradze przyjęcia nie doznali. Odezwa 
„Sokoła ruskiego“ ni» zdołała zwabić ucza- 
stników. Hałyczanyn natomiast z całym 
zapałem od kilku tygodni publicznie i pry 
watnie agitował za urządzeniem wycieczki, 
do której przedewszystkiem chłopów chciał 
awabió, i dr. Kiebuziński z Przemyśla dał 
na ten cel 30 zł., redakcya  Hałyceanyna 
10 zł, ktoś dał 3 zł. Wreszcie mógł Hat. 
w num. z d, 17. bm. wystąpić z artyku- 
łem: „Do złotej Pragi !*, nastroszonym na- 
padami na Polaków, Niemców i Watykan. 
Czesi przygotowali kwatery i wikt dla ubo- 
gich pątników. 


poprawcze 20. września; w  gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie egzamina po- 
prawcze 19. września; w gim. IV. we Lwo- 


í wie egzamina całe i poprawcze 23, września; 
tw szkola realnej we Lwowie; egzamina całe 


i poprawcz» 28. września; w gimn. Św. 
Anny w Krakowie egzamina poprawoze 18. 
września; w gimn. św. Jacka w Krakowie 
egzamina całe i poprawcze 20. września ; 
w gimn. II, w Krakowie egzamina po- 
prawcze 19. września; w szkole realnej w 
Krakowie egzamiua całe i poprawcze 27. 
września, 

(x) Psia niewola czyli przymna kagań- 
cowy, właściwie benefis rakarza, zaprowadził 
znowu magisirat z d. 20 bm. Od tego więc 
dnia psy mają być zaopatrzone w kagańce 
lub teź prowadzone na linewce. Najlepszym 
zaś dowodem, że magistrat protegnje raka- 
rza jest fakt, iż właściwie dopiero wczoraj 
tj. w trzy dni po ogłoszeniu pizymusu ka- 
gańcowego rozlepiono plakaty z odnośnem 
ogłoszeniem, Gdy zaś magistrat pized kil- 
kunastu dniami zniósł przymus kagańcowy, 


Nareszcie wybrała się d. 20 bm. wy-|to trzeba było czekać cały tydzień zanim o 
cieczka w 50 osób — na lwowskim dworcujtem zawiadomiono publiczność. Najciekaw- 
kolejowym żegnano ją rosyjskiem „hurra!*|szą jest jednak rzeczą, że psy magistrackie, 
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Przeznaczenie. 


Nowela. 


G. Stokmans'a. 


(Ciąg dalszy.) 


Mimo to jednak nie tracił nadziei do- 
brego obrotu, prosił pania Beandry o 
późniejszy ich adres i opuścił Karlsbad 
ze znaczącem dla Amy słówkiem; „Do 
widzenia“. 


5. 


Powróciwszy do Berlina, zastał Ehren- 
berg mnóstwo roboty. Po całych dniach 
od rana do późnego wieczora pracował 
bez wytchnienia, a wieczór czuł się tak 
zmęczonym, że wcześniej aniżeli da- 
wniej uduwał się na spoczynek. Kuracya 
trochę go osłabiła, a przebyte wzrusze- 
nia nie koniecznie kojąco wpłynęły na 
niego. Musiał najpierw przyjść znowu 
zupełnie do siebie, nim się mógł odwa- 
żyć na podjęcie dalszej walki i badań, 
wewnętrznie więc starał się wszystko 
odsuwać od siebie, co go gnębiło, drę- 
czyło i dawało do myślenia. Rozmyśla- 


nie nad winą Amy ustało więc chwilo-| A 


wo, ale tęsknota za nią i jej miłością 
gorzała w jego piersi ukrytym płomie- 
niem, a żadna potęga na ziemi nie zdo- 
łałaby stłumić tego płomienia. | 
W tydzień po powrocie otrzymał list, 
który go wprawił w najwyższe wzburze- 
nie. Pochodził on od jego niedoszłej 


jowej, pani Idy WVerbehn Gdyby był 
mL Moshątby nigdy otworzył 


oznał pismo, 
listu, tak jednakże odczytał słowo za 
słowem i odrzucił go dopiero, gdy już 
było za późno, i zatruta strzała utkwiła 


w jego sercu. 


Podyktowały go złość i pałanie zem- 
stą; szlachetna ta dama pisała mniej 
więcej co następuje : 

„Ścisłe dochodzenia wykazały, że w 
czasie gdyś pan był narzeczonym, nie 
miałeś jeszoze stosunku ze spiewaczką 
Niną Hartenstein, za to później szukałeś 
pan z nią znajomości i znalazłeś i jak 
słyszę z najlepszym skutkiem. Mówią 
nawet, że masz pan poważne zamiary I 
byłbyś w stanie ożenić się z tą dziew- 
czyną. W imię więc dawnej przyjaźni 
ostrzegam pana i chcę zdjąć opaskę 
z pańskich oczu. W willi Baumgśrtner 
w Niederlósnitz koło Drezna, żyje pewne 
małżeństwo, które za obfitem wynagro- 
dzeniem wychowuje obce dziecko, a mia- 
nowieie chłopca i dziecko to od czasu 
do czasu odwiedza Hartensteinów nę. Pio- 
niądze wypłaca punktualnie co kwartał 
pewien radca dworu Tann z Wiesbade- 
nu. Wszystko to bardzo łatwo daje się 
skombinować. Zresztą, mój zacny panie, 
ja nie chcę, jakkolwiek wyrządziliśmy 
panu krzywdę, ratować pana dla siebie 
i znowu nawiązywać z nim stosunki... 
tego nie potrzebujemy. Nasza dziecko, 
Róża, jest już zabezpieczone, Wychodzi 
za swego kuzyna Nasia Hupfnera z Wie- 
dnia, który ma wielką fabrykę smoły i 
wkrótce pewnie zostanie milionerem. A 
przecież to o wiele lepsza partya, zdaje 
mi się, od takiego ubogiego inżyniera. 
więc bez obrazy, panie Ehrenberg, to 
isi piszę, pochodzi tylko z dawnej przy- 
pzd pewnością sam pan to uwzglę- 

— Fel... co za prosta =E A 
barg zawołał to > Seri 
czuł się zbrzydzonym tem niskiem 0- 
szezerstwem, którem ta kobięta usiłowa- 
ła zatruć jego serce i wszystko dobre i 
szlachetne w nim wybuchło gwałto- 
wnym gniewem i świętem oburzeniem. 
Później jednak nastała długa, trwożna, 


zzz ZZ DODA ZY 


bezsenna noc, spokojniejsze rozmyślanią 
i — o wstydzie i hańbo, im dokładniej 
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tj. będące własnością rozmaitych funkoyo- 
naryuszów, w czasie psiej niewoli chodzą 
po ulicach bez kagańców, a oprawca jakoś 
ich nie łapie. Okazuje się z tego, Że we 
Lwowie to najlepiej być jakimś fankoyona- 
ryuszem magistratu, gdyż wtedy można na- 
wet i o paa być bezpiecznym. Ciekawi je- 
steśmy, kiedy też znowu pojawi się „sztu- 
cznie* wściekły pies? 

(x) Nareszcie zabrano się nieco ener- 
giczniej do uporządkowania ulicy Krakow- 
skiej. Położono już chodnik, a obecnie ro 
botnicy firmy wiedeńskiej rozpoczęli asfalto- 
wanie, celem przygotowania terenu pod 
kostki drewniane, 


(x) Pan Głełąb, radny miasta Lwowa, 
stanie się nmiezadługo właścicielem całego 
przedmieścia Łyczakowskiego. W górnej 
części ulicy Łyczakowskiej buduje on kilka 
kamienie, a obecnie jak się dowiadujemy, 
zakupił prawie wszystkie grunta przy nowo 
powstać mającej ulicy, mającej łączyć ulicę 
Łyczakowską s ulicą Piekarską. Nowa ta 
ulica powstaje na grnntach ogrodnika pana 
Hillicha i na gruntach należących do woj- 
skowego szpitala. Jest więc nadzieja, że no- 
wa ta nlica niedługo będzie rzeczywistą 
ulicą z domami, zbudewanemi tak jak to 
tylko p. Gołąb budować umie. Oby tylko 
linia regulacyjna była lepiej wyznaczona, 
aniżeli przy ul. Karkowej !! 

Samobójstwo. Wczoraj około godz. 6 
wieczorem zażyła w zamiarze samobójczym 
loztwór fosforn, wody kwaśnej i rtęci 20- 
letnia Franciszka Szczuczka de Szczyglewiez, 
zamieszkała w domu rodziców we Lwowie 
przy ul. Kotlarskiej 1. 5. Po wypiciu tru- 
cizny przyznała się nieszczęśliwa przed 
swym młodszym bratem o dokonanem za- 
machu, a ten bezzwłocznie odstawił ją na 
stacyę ratunkową, skąd po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, odwieziono ją w bardzo 
grośnym stanie do szpitala. Samobójezyni 
od tygodnia przygotowywała już zamach na 
swe Życie. Powodem samobójstwa miało być 
ałe obchodzenie Bię z nią rodziców i star- 
szego brata, który miał się nad nią znęcać. 

Zwłoki dziecka owinięte w białą 
szmatkę, znalazł wczoraj parobek cmentarny 
Bazyli Worobec, na świeżo nsypauej mo- 
giłce. 

Walka na noże. Dwaj szewcy Jukób 
Stroik i Saul Schaner stoczyli wozorał na 
ul. Kazimierzowskiej zaciętą walkę na noże 
szewskie, w której Sohauer odniósł ciężką 
ranę na głowie. 


Przejeehanie. Na ul. Pańskiej prze- 
jechał wozoraj jakiś powóz prywalny służą- 
cą Katarzynę Kusińską i uszkodził ją w 
DOBĘ. 

Ogień kominowy wybuchł wosoraj o 
g. '/ą6 wieczorem w domu p. Jankowskież0 
przy ul. Łyczakowski-j 88. 

Nieszczęśliwy wypadek. W ślusarni 
p. Piotrowicza koło maszyny urwało ślusa- 
rzowi Władysławowi Wąsowiczowi palec u 
ręki prawej. 

Kradzieże. Przytrzymano wczoraj Ja- 
oka Hamczaka s Rzęsny ruskiej, który kradł 
tamtejszym włościanam siano z łąk i sprze- 
dawał je we Lwowie. Przy ul. Krasickich 
w domu pod l. 7. skradziono z kuchni bie- 
dnej służącej Franciszce Kołtnn całą garde- 
robę wartości około 30 zł. P. Michałowi 
Rudzińskiemu skradziono z mieszkania przy 
ul. Solarnej, zegarek z łańcnszkiem. Niań- 
ka, Helena Adamczak  okradła wcesoraj p. 
Stanisława Jabłońskiego i uciekła ze służby. 
Ta sama Adamczak niedawniej jak przed 
tygodniem okradła swą ówczesną służbodaw- 
czynię Gitlę Wiszyk, zabierając jej srebro 
stołowe, korale i garderobę. We  wozoraj 
szym numerze Głaz. Nar. w doniesieniu o 
kradzieży popełnionej w kawiarni wiedeń 
skiej na szkodę płatniczego tamtejszego, 
skutkiem omyłki drukarskiej wydrukowano 
nazwisko poszkodowanego Trendt zamiast 
Arendt. 


Znikła bez wieści. Organista z Pod- 
herzer, Paweł Stanek, przywiózł do Lwo- 
wa przed kilku dniami 17-letnią siostrę 
swą Józefę Stanek, która przyjęła obowiązki 
pokojowej n p. J. W. zamieszkałego przy 
pl. Bernadyńskim pcd l. 5. Przed tygo- 
dniem wydaliła się dziewczyna z domu i 
dotąd nie wróciła. Wszelkie poszukiwania 
czynione przez rodzinę pozostały dotychczas 
bezskuteczne, Stanek jest wzrostu Średniego, 
blondynką o pełnej twarzy i białej cerze, 


się rozpatrywał, tem więcej dowodów 
gromadziło się na korzyść autorki tago 
listu. Co uważał za brudne oszezerstwo, 
ukazywało mu coraz wyraźniej węźową 
głowę strasznej prawdy i całę tak sza- 
nowaną przez tiebie rodzinę, zobaczył 
naraz w nowem, okropnem Świetle. Czyż 
zrazu, niebędące jeszeze pod jej wpływem 
nie miał nczucia, jak gdyby jakaś cie- 
mna tajemnica łączyła troje tych ludzi? 
Czyż Amy nie mówiła o jakiemś zwią- 
zuniu, o wielkiej, nieznanej winie? A 
z drugiej strony, czyż matka nie sprzy 
jała jego staraniom, a radca z zamiarem 
nie przedstawił go swej pięknej sio- 
strzenicy? W głowie mu się kręciło, 
groza go przejmowała. Jak gdyby jaki 
demon ukazał mu prawdziwe zwiercia- 
dło, tak wszystko zobaczył nagle zmie 
nionem, spaczonem, skrzywionem, a sie- 
bie samego oszukanym, usidłonym, któ 
rego tylko uczciwość Amy zachowała 
przed najgorszem nieszczęściem. 

Tak, pojmował, rozumiał teraz wszy- 
stko! O włos byłby padł ofiarą intrygi, 
on, dla którego domowe ognisko było 
nienarnszalną świętością, który do swej 
Żony wznosić chciał wzrok jak do ka- 
płanki, anioła Światła ! 

Amy była niegdyś czystą i dobrą, 
nie wątpił o tem, ale zawód sceniczny 
ukrywa w sobie tyle zasadzek; radcy 
człowiekowi światowemu udało się mo- 
że uwieść ją, stąd smutek jej miał słu- 
szną podstawę. 

Teraz, po latach, grał rolę troskliwe- 
go, ojeowskiego przyjaciela, a matka... 

Tu zatrzymał się Ehrenberg w swem 
gromadzeniu dowodów. Nie, a jednak 
aby to wszystko było fałszywem, wydało 
mu się niemożliwem. Pani Beandry nie 
należała do osób, któreby cierpiały nie- 
legalny stosunek brata ze swą własną 
córką; nigdy nie byłaby zezwoliła na to, 
ażeby tak niegodna gra odgrywała się 
przed jej oczyma i nie pokrywałaby jej 
swoją obecnością, 


Zmiana własności. Dobra Nowosie- 
lica, Nowosielica nowa i Podelica w powie- 
cie zabłotowskim nabył od Konstantego Ko- 
mierowskiego Laon Teodorowicz za cenę 
128.000 zł. 

Wiec katechetów. Jak już donosili- 
śmy, w dniu 27., 28. i 29. bu. odbędzie 
się w Krakowie wiec katechetów. Wiec za- 
powiada się bardzo licznie i obudził we 
wszystkich aferach żywe zajęcie. Program 
wiecu jest następujący : 

Dnia 27. sierpnia. Godzina 8 zrana. Na- 
bożeństwo nroczyste w kościele akademickim 
św. Anny. Godzina 9. Pierwsze zebranie w 
auli uniwersyteckiej. Zagajenie, wybór prze- 
wodniczącego, zastęroy i dwóch sekretarzy, 
poczem referować będą: ks. Stanisław Pu- 
szet z Krakowa o planie nauki religii w 
gimnazyum niższem ; ks dr. Józef Drozd z 
Przemyśla, o planie nauki religii w gimna- 
zyum wyższem ; ks, dr. Aleksander Pechnik 
z Tarnowa o potrzebie apologetyki w klasie 
VIII. Dyskusya o podręcznikach. rodzina 
4. popołudniu. Zebranie drogie. Referowaó 
będą : ks, dr. Jan Siósarz ze Lwowa o pla- 
nie nauki religii w szkołach realnych ; ka, 
Matensz Jeż z Krakowa o współdziałaniu 
katechety w celu utrzymania karności w 
szkołach średnich. 

Dnia 28. sierpnia. Godzina 9. Zebranie 
trzecie. Referować będą: ka. Józef Błonaro- 
wiez £ Krakowa o praktykach religijnych w 
azkołach Średnich ; ks. dr. Wojciech Galant 
g Przemyśla o przywróceniu egzaminu z 
nauki religii przy egzaminie dojrzałości ; ks. 
dr. Antoni Trznadel z Przemyśla o kemi- 
sysch egzaminacyjnych dla kandydatów na 
katechetów szkół średnich i o ustanowieniu 
osobnych inspektorów duchownych dla tych- 
że szkół. Godzina 4. popołudniu. Zebranie 
czwarte. Referować będą: ks. Walenty Ga- 
dowski z Tarnowa o seminaryach nauczy- 
cielskich ; ks. Józef Bielenin z Krakowa o 
Gziałaniu katechetów przeciw zgubnym wpły- 
wom, wkradającym się do tychże semina- 
ryów ; ks. Walenty Wołcz ze Lwowa o pod- 
ręcznikach do nauki religii w tychże za- 
kładach, 

Dnia 29 sierpnia. Godzina 9-ta. Zebra- 
nie piąte. Referować będą: ks. dr. Franci- 
szek Świderski z Krakowa o zaprowadze- 
niu nauki religii w wyższych szkołach 
przemysłowych; ks. Wiktor Smolarski z 
Krakowa o nauce religii w szkołach wy- 
działowych ; ks. Melchior Kądzioła z Kra- 
kowa o szkołach ludowych miejskich. Gło- 
dzina 4-ta po południu. Zebranie szóste. Re- 
ferowuć będą: ks, Jan Stachowiez, pro- 
boszcz z Tyńca, o szkołach ludowych wiej- 
skich; ks. Józef Waligóra, wikaryusz z Za- 
woi, o katechetach dla szkół wiejskich. Kor- 
referent ka. Stachowicz. O godzinie 8 wie. 
czorem uczta pożegnalna w seminaryum, 
jeżeli się zgłosi odpowiednia liczba noze- 
stników, 

Karty uczestnictwa wydaje, oraz wszel- 
kich wyjaśnień, dotyczących wiecu, udziela 
ks. Melchior Kądzioła w kancelaryi para- 
fialnej św. Anny w Krakowie w przededniu 
wiecu dnia 26 sierpnia od godz. 10—12 
zrana i od 3—6 po południu, & w nastę: 
pnych dniach w godzinach  nieobjętych po- 
siedzeniami wiecu. 

Z Krakowa piszą do Kuryera War- 
szawskiego : „D. 21 bm. w tutejszym sądzie 
delegowanym do spraw karnych drobiazgo- 
wych, rozpoznawana była sprawa b. dyre- 
ktora teatru krakowskiego, p. Jakóba Qik“ 
sona, orzz kilkunastu towarzyszy, obwinio- 
nych z $ 522 austr. ustawy karnej o npra- 
wianie bazardownej gry w karty. Sprawa ta, 
w której śledztwo i przesłucehiwanie obwi- 
nionych przez prokuraturę trwało od listo- 
pada r. z., w korespondencyach do niektó- 
rych pism błędnie czy też tendenocyjnie 
przedstawiana była w olbrzymich  rosmia- 
rach. Pisano o rzekomych aresztowaniach i 
ucieczkach osób obwinionych, o oszustwach 
na setki tysięcy zł., o chwytaniu za granicą 
nciekinierów ; tymczasem przebieg rozprawy 
sądowej zniweczył cały ten aparat efoktów i 
ozdób, w bujnych wyobraźniach stwarzanych 
Fakty są następnjące: Od lat kilku grono 
mężczyzn, wśród których byli wyżsi urzę- 
dnicy sądowi, adwokaci, właściciele dóbr, 
przemysłowoy itd. uprawiali grę w karty, 
o kwoty stosunkowo wysokie, gdyż nieraz 
różne na setki, a nawet tysiące zł. oblicza- 
no. Grywali po hotelach, w numerach, nie 


tnych, tworząc zawsze tylko zebrania mę- 
skie. W listopadzie r. z. zebrania podobne 
odbywały się w mieszkaniu Jakóba Głlik- 
sona, który już przestał być dyrektorem to- 
stru. Pewnego razu, gdy towarzystwo zagie- 
działo się przy kartach długo w noc, go- 
spodarz, pozostawiwszy gości, poszedł spać. 
Nad ranem zbudzony został zatargiem mię- 
dzy grającymi, którzy wzajemnie się oska- 
rżając o używanie kart znaczonych do gcy, 
nie szozędzili również swojego gospodarza i 
postawili żądania nietylko zwrotu kwot, prze- 
granych owej nocy, lecz i kwot, w poprze- 
dnich grach utraconych. Wygrywającym głó- 


¿woym był w tej kompanji Stanisław Libro- 


wicz, osobistość stanowiskiem bynajmniej 
nie dostrojona do reszty towarzyszy. Po tem 
zajściu Glikson zawiadomił o wszystkiem 
policyę, z nadmienieniem, iż niektórzy z to- 
warzyszy owych zabaw usiłują wymusić na 
nim opłaty pieniężne pod pretekstem zwrotu 
przegranych mie do niego kwot i że grożą 
mu skandalem i rozgłaszaniem wersyi o u- 
żywaniu znaczonych kart. Z długotrwałych 
dochodzeń sąd nie znalazł podstawy do o- 
skarżenia kogokolwiek o oszustwo : żadnych 
kart znaczonych interesowani nie przedsta- 


wili, to też wszyscy z grających, z wyją- 
tkiem osób, co do których zaszło pra- 
wne przedawnienie winy, pociągnięci go- 


stali do odpowiedziałności tylko za zakazana 
gry. Wyrok najsurowszy wydał sąd na Ja- 
kóba Gliksona ze względu, iż użyczał on 
własnego mieszkania na zebrania grających. 
Przekroczenia o hazard nie są karane aree 
sztem, lecz tylko grzywnami, a w razie u- 
bóstwa dopiero grzywny zmienione być mogą 
na areszt. Jakób Grlikson skazany zowiał na 
800 zł, grzywny; +. Holzer, adwokat, na 
300 zł.; Antoni Jezierski, radca sądowy, 
Stanisław Librowicz i Ignacy Łuczko, wszy- 
sey trzej po 200 zł., oraz Stanisław Dzia- 
nott, właściciel dóbr, na 100 zł. Wniosku 
prokuratora, aby do skezanych zastosowane 
było, o ile są obcymi poddanymi, przymu- 
sowe wydalenie z granie Austryi, trybunał 
nie uwzględnił. Nie potrzeba dodawać, iż 
przebieg rozprawy i sam wyrok w wyso- 
kim stopniu zainteresował całe miasto, głó- 
wnie ze względu na poprzedzające rozprawę 
fantastyczne pogłoski. Oprócz wielu cieka- 
wych, w sali sądowej obecni byli liczni 
dziennikarze miejscowi i korespondenci pism 
zamiejscowych.  Oskarzeni, z wyjątkiem 
dwóch, nie przybyli na rozprawę, lecz za- 
stępyweli ich adwokaci. Nazwisk osób, które 
sąd uwolnił całkiem od odpowiedzialności, 
ze zrozumiałych waględów nie wymieniam, 
Rozprawa trwała cztery godziny.“ 

Cholera. Z Tarnopola piszą nam pod 
dniem 23 b. m. Wśród objawów cholery- 
cznych zachorowało przed kilku dniami w 
Tarnopolu dwóch izraelitów, tandeciarz i 
szewo. Starostwo odniosło się natychmiat 
telegraficznie do namiestnictwa, skntkiem 
czego przybył do Tarnopola protomedyk p. 
Merunowicz i zarządził bezzwłocznie izolo- 
wanie zakaźnych domów i otoczył je kordo- 
nem żandarmeryi i pelicyi. Magistrat tarno- 
polski otrzymał zaś polecenie dostarczania 
mieszkańcom tychże domów żywności, Dziś 
(23 b. m.) z polecenia starostwa odbyła się 
rewizya wszystkich domów w uałym mie- 
ście, o ile utrzymywana jest w nich czy- 
stość i porządek. Komisya rewizyjna zastała 
zwłaszcza w domach żydowskich niesłychane 
niechlujstwo i brudy, wydano też ostre na- 
kasy aaprowudzania porządku. Na ulicach 
miasta, mianowicie w dzielnicach uboższych 
panują takie same nieporządki, pagórki 
śmiecia znajdują się przed każdym domem, 
a prawdziwe bagna zlewów świecą się po 
ulicach. I tu więc należałoby zaprowadzić 
porządek, tem bardziej, że miasto powinno 
przyświecać dobrym przykładem. 

Ze Skałatu donoszą nam, że zmarł tam 
wśród objawów cholerycznych murarz Pa- 
trychacz, przybyły z Tarnopola. 

Ze Sniatyna piszą nam: Przed dwo- 
ma tygodniami zachorował bardzo groźnie 
tutejszy starosta Józef Arway, który po kil- 
kudniowej chorobie uległ jej, pozostawiając 
wdowę i czworo małych dziatek, Śp. Arway 
był bardzo ceniony w całej okolicy i w mie- 
ście, a pięknym dowodem tej wielkiej sym- 
patyi, jaką umiał sobie zaskarbić jest pro- 
jekt postawienia na grobie jego pomnika. 
W tym celu zawiązał się już komitet, który 
rzecz tę niebawem do skutku doprowadzi, 


w restauracymsh, i po mieszkaniach prywa-|Sp. zmarły jako bardzo sprężysty nrzędnik 


Całą potęgą woli uwolnił się Ehren- 
berg na drugi dzień od tych wszystkich 
dręczących myśli. Zdawało mu się, że 
oszaleje, jeżeli dłużej potrwa ta walka 
pomiędzy jego gorącą miłością a świato- 
wem doświadczeniem, jeżeli umysł drę- 
czyć dłużej będzie ważeniem wszystkich 
za i przeciw. Nie powinien rozmyślać, 
nie powinien zostawać sam, nie przy- 
chodził więc po całych dniach do domu, 
pracował z gorączkowym pospiechem i 
pilnością, a wolne chwilo przepędzał 
w towarzystwie swych przyjaciół. 
Złośliwy przypadek jednak nie dał 
mu i tu spokoju. Gdy wieczorem w to- 
warzystwie kilku panów siedział w ka- 
wiarni Bauera, zjawił się pewien lekarz 
z Drezna, którego poznał w Karlsba- 
dzie, przywitał się z nim radośnie i roz- 
mawiając usiadł przy jednym stole. 
Najpierw opowiadał mu rozmaite rze- 
czy, które go nie zajmowały, nagle je- 
dnak uderzył się głośno po kolanie, po- 
patrzył na Ehrenberga z dowcipnym 
uśmiechem i zaczął spiesznie mówić: 
— Nieba, otóż byłbym zapomniał o 
najważniejszem.., historya ta wydała się 
dopiero, gdy pan już odjechałeś. A więe 
wyobraź pan sobie: mój ziomek, młod 
Drezdeńczyk, który Hartensteinównej tak 
zapumiętale asystował i przez nią był 
tak źle traktowanym, ze złości za dozna- 
ną odprawę, podjął się ścisłych badań o 
pochodzeniu tej rodziny, i oto pokazało 
się, że pani Beandry, mimo całej swej 
miłości i czułości nie jest bynajmniej 
spokrewnioną z piękną Niną, lecz tylko 
tak zwaną teatralną matką Wprawdzie 
pierwszym Je) mężem był niejaki konzul 
Hartenstein, ale eórki nigdy nie miała 
i nikt nie wie, w jaki sposób obie się 
zeszły. i 

Ehrenberg nie okazał, jak głęboko 
dotknęła go ta wiadomość. 

— A więc młoda panna nie nazywa 
się Hartenstein? — zapytał z wielkim 
spokojem. 


— To nie — odparł lekarz — ale 
nazwisko to napotkać można częściej, a 
w tym wypadku posłużyło do umyślnej, 
czy nieumyślnej omyłki. 

Rozłączywszy się, chodził Ehrenberg 
długi czas samotnie ulicami, Wszystko 
się w nim znowu wzburzyło, najokro- 
pniejsze jego wątpliwości i obawy so- 
stały potwierdzone i jak wizyą jaką wy- 
stąpiło przed nim pewne małe wydarze- 
uie w Karisbadzie, na które w swoim 
czasie zaledwie zwrócił uwagę, teraz zaś 
nabrało większego znaczenia. 

Pewnego dnia wstąpił po panie, by 
pójść raztm na przechadzkę. W tem, 
właśnie gdy już wychodzić miano, wszedł 
listonosz i oddał radcy list, który tenże, 
po przelotnem rzuceniu okiem na pismo, 
natychmiast oddał Amy. Usuwając się 
nieco w głąb sieni, z nerwowym po 
spiechem  rozerwała kopertę i stojąc, 
przebiegła oczyma list, który potem zło- 


Żywszy kilkakrotnie schowała do swej 
portmonetki, Wszyscy stojąc czekali 
na Nią. 

— Dobre wiadomości? — zapytała 


pani Beandry z odcieniem obawy, a rad- 
ca również prędko powtórzył pytanie: 
Dobre wiadomości ? 

— Bogu dzięki, dobre — odpowie- 
działa Amy z głębokiem westchnieniem, 
jak gdyby spadł jej ciężar z serca — 
wszysiko dobrze — a potem była tak 
wesołą i ożywioną, jakiej jej dawno nie 
widział. 

Na drugi dzień, gdy wszedł do do- 
mu na muzykalne z nią ćwiczenia, prze- 
cięg przywiał przed jego stopy małą, 
białą karteczkę. Machinalnie schylił się 
po nią. Była to połowa koperty, której 
stempel pocztowy go zastanowił. Miej- 
gcowość zwała się „Weintraube*, stacya 
koło Niederlósnitz, gdzie, jak obecnie 
wiedział, chłopiec, jej dziecko może, 
miał się ukrywać. 

Jakżeż wdzięcznym był Ehrenberg, 
gdy urzędowa depesza wezwała go zno- 


i prawy obywatel działał zawsze dla dobra 
powiatu, który go uczcił zbierając się naj- 
liczniej na pogrzebie, Młody ten 42 letni 
starosta był chlubą i ozdobą całego w'anu 
urzędniczego, R. i. p. (b. l) 

OQtrucie grzybami. Dnia 13 bm. u- 
dali się małżonkowie Piaseccy, rolnicy z 
Szumlam, pow. Podbajce do lasu dworskie- 
go na grzyby, Wieczorem ugotowawszy na- 
zbierane grzyby speżyli je i tejże nocy po- 
marli, 

W Koszyńcach p. Skałat sprawdził le- 
karz powiatowy zatrucie się grzybami czwor- 
ga osób w jednym domu; troje z nich 
zmarło. Starosta tamtejszy w obec częstych 
wypadków otrucia grzybami wydał do 
zwierzchności gminnych stosowne ponczenie. 

Wdowa po Stambałowie przesiedla 
się na jakiś czas z trojgiem awoich dzieci 
do Drezna. 


Budapeszteńsey złodzieje poczto- 
wi. Z Pesztu telegrafują nam pod d. 22. 
b. m.: Dziś wyprszozeni zostali z więzienia 
Emeryk Szombor i jego kochanka, wykręci 
złodzieje pocztowi, Uwolnienie i zastanowie- 
nie dalszego śledztwa nastąpiło skutkiem 
przedawnienia, wedle ustaw bowiem obowiy. 
zujących na Węgrzech, może oo do kra- 
dzieży zajść przedawnienie, chociaż złodziej 
posiada jeszcze owoce kradzieży. Skarb 
państwa dochodzić będzie na drodze cywil- 
nej zwrotu sumy skradzionej. 


Dynamit na okręcie. Z Rjeki tele- 
grafujy: Na okręcie „Villam“, który odpły- 
nął stąd d. 19 bm, do Ankony, znaleziono 
przy wyładowywaniu go w Ankonie paczkę 
dynamitu. Ponieważ na ścianie magazyno- 
wej okrętu było wypisane nazwisko „Case 
rio“ domyślają się, że dynamit podrzncili 
anarchiści, Po powrocie wczoraj tego okrętu 
do tutejszego portu, zarządzono ponownie 
ścisłe dochodzenie, przyczem stwierdzono ta- 
kie szczegóły, iż okazała się potrzeba od 
dania całej sprawy prokuratoryi państwowej. 


L'honneur est sauvé! W Sinaja, w 
Rumunii, miał temi czasy miejsce wypadek 
następujący. W pewnem zebraniu wrkwin- 
tnego towarzystwa, które się tu letnią porą 
gromadzi, grano w karty. Generał Jakób 
Lehvvery, szef sztabu generalnego, b, mini- 
ster wojny, uderzył w twarz posis rumnó- 
skiego w Petersburgu, Aleksandra Catargi, 
|który mu natychmiast policzek wzajemny 
wymierzył. Wypłynął stąd pojedynek, któ 
rego warnnki były nader ciężkie, Wybrano 
gwintowane pistolety, wymianą trzech kul 
ete, Po pierwszym strzale, 
obudwóch stron, ex-minister wojny  rzncił 
pistolet a teatralnym gestem, zbliżył się do 
przeciwnika i wyciągnął do niegu rękę, po- 
ozem obydwaj powrócili do Sinaja. L'hon- 
neur est sauvé! Wypadek ten w kołach 
| dyplomatycznych rumuńskich wywołał wiel- 
|" sensacyę. 


200.000 gnldenów odkopanych. Z 
zawalonego podozas znanej katastrofy w 
Biiix domu administracyi kopalń, udałe się 
nareszcie po wielodniowej robucie wydobyć 
olbrzymią, ważącą 36 centrarów metry- 
oznyuh kasę żelazną. Wydobycie kasy war- 
te było ciężkiej pracy, gdyż zawierała 200 
tysięcy guldenów w gotowiźnie i papierach 
wartościowych, nie wspominając o ważnych 
bardzo dokumentach i księgach handlowych 
| Towarzystwa, 


Uwagi podróżnego o Krakowie. 
Czytamy w Głasecie Warszawskiej: Kra- 
ków bez zaprzeczenia należy do najpiękniej- 
szych miast w Europie, se swym ściśle 
średniowiecznym charakterem, który dosko- 
nale do dziś dnia zachował. Rynek z prze- 
pyszną wieżą Maryacką, z Sukiennicami, 


chybionym z 


z wieżą ratuszową i szeregiem kamienic, . 


jakby wykrojonych z romansu Walter-Scota 
lnb starej kroniki, z hejnałami nakoniec na 
świątyni Panny Maryi, przenosi cię żywcem 
w inne czasy, w ezasy rycerzy trabadurów, 
zaozarowanych księżniczek i demonicznych 
karłów. Dzięki też temu, ściąga Kraków co 
lata tłamy podróżnych, nietylko rodaków, 
ale i cudzoziemców, i bodaj czy nie powie- 
my prawdy, Że tylko tą coroczną wędrówką 
stary gród Piastów żyje. Takie jednak po- 
łożenie nakłada na municypalność miejską 
pewne obowiązki, o których zdaje się ona 
zapominać. Pomijamy już to, że w hotelach, 
przypominających swem urządzeniem 0288y 
króla Owieczka, zdzierają za wszystko nie- 
miłosiernie, ża wreszcie gdajekolwiek się 


wu do Wiednia. Straszny niepokój owła- 
dnął nim, bał się samego siebie. 

Gdziekolwiek się znalazł, widział Amy 
przed sobą — swój wymarzony, wyte- 
skniony, w końcu osiągnięty ideał, słodką 
jej twarzyczkę, łśgodny jej uśmiech, u- 
roczą postać, wewnętrznie jednak mu- 
siał się od niej odwracać, ciągle i cią- 
gle, dopóki nie uczuł się znużonym, a 
tęsknota, niepewność ówidrowała w nim 
jak głuchy, nie kończący się nigdy f- 
zyczny ból. 

W tem nowy bezpośredni wypadek! 
Dostał rozkaz udania się z Wiednia do 
Drezna. Powstała jakowaś trudność, któ= 
rą było potrzeba czemprędzej usunąć. 
Pojechał, ale myśl, że owe dziecko może 
istotnie istnieje i tu przebywa w jego 
pobliżu, przyprawiła go niemal o cho- 
robę i szaleństwo. 

Przy śniadaniu w jadalnej sali czy- 
tał gazetę hotelową. Składała się ona 
głównie z inseratów. Oko jego jak przy- 
kute zatrzymało się na jednym z nich. 
W Niederlósnitz wystawioną była na 
sprzedaż willa Baumgśrtner i zapraszano 
zgłaszających się do dokładnego oglądnię- 
cia tejże, 

Wzruszenie zatamowało mu oddech 
przez chwilę, w następnej Zaś powziął 
niezłomne postanowienie. 

Chciał sam widzieć, sam słyszeć, Spo- 
sobność nadarzała się dobra. Dlaczegoż z 
niej nie skorzystać. 

Wieczorem, po załatwieniu interesów, 
wyjechał. 

Dzień był ciepły, a w wagonie du- 
szne gorąco. Głowa mu pałała, serce gło- 
áno tłukło się w piersi, był więc zado- 
wolony, że wypadło mu iść kawałek pie- 
szo, pomiędzy wysokie mury ogrodów, 
zgrabne sztachety i zielone żywopłoty. 
Przechodnie, których zatrzymał, wska- 
zali mu drogę. 


(C. d. n.) 


ruszyć, rękę do kieszeni co chwili sięgać 
musisz, jeduak najważniejszą rzeczą jest to, 
że powietrze w Krakowie, w czasie upal- 
nych dni letnich jest nie do zniesienia. 
Wprawdzie tłómaczy się to, że domy po 
większej części nie mają podwórzy, źe ulice 
są wązkie, miasto nadzwyczaj  ściśnięte, 
wszelako przy staranności, dobrej woli i 
dbałości o zdrowie mieszkańców stałych o 
nosy przyjezdnych, możnaby temu zapobiedz, 
Są to jednak drobne rzeczy w obec tej oko- 
liczności, n. pP., że groby na Wawelu są 
nadzwyczaj nieporządnie utrzymane. Sarko 
fagi brndne, zakurzone, nieczyszczone nigdy, 
a przynajmniej bardzo rzadko, zdradzają 
krzyczące niedbalstwo i lekceważenie tej 
najpiękniejszej pamiątki Krakowa. W kry- 
ptach, widocznie niezmiernie mało przewie- 
trzenych, panuje zabójcze powietrze, wilg: ć 
i prawdziwy grobowy chłód. Zagranicą, 
« gdyby coś podobnego posiadano, umianoby 
dbać, w Krakowie wiele się mówi o pa- 
miątkach i wspomnieniah, ale nic prawie 
nie czyni dla ich utrzymania należytego. 
Trumienki dzieci Władysławowych walają 
się gdzieś po kątach, pod Ścianami, stoją 
wprost na ziemi, zośniedziałe, trawione 
przez rdzę, brudne i zaniedbane jak nie- 
azczęście. Napisy pokryte są tak grubą 
warstwą śnmiedzi i kurzu, że ich vdczytać 
nie można; wszędzie pajęczyn mnóstwo, a 
ze sklepień woda cieknie i zwieszają się 
całe szmaty bruduego jakiegoś kurzu. Je- 
dnem słowem niedbalstwo i niechlujstwo 
jest krzyczące. Wszak za zwiedzanie grobów 
płaci się stosunkowo dość dużo — cóż Bię 
z temi pieniądzmi robi? Dla czego za nie 
nie utrzymywać człowieka, któryby dbał o 
porządek i czystość w grobach na Wawelu? 
W Krakowie dużo się mówi i pisze o da- 
wnej chwale, teatralnych wystąpień pełno, 
patosu jeszcze więcej, ale za to rzeczy nie 
ma Rie. Tak wspaniała pamiątka, jak gro- 
„by wawelskie, są dowodem tej starej pra- 
wdy, że krowa, która dużo ryczy, mało 
mieka daje. 


Slub p. Jana Michalika z p. Eugenią 
Mrozińską, odbył się we wtorek 20. b. m. 
w kościele 00. Dominikanów. P. Michalik, 
mając 10-letnią praktykę w renomowanej 
cukierni tutejszej pp. Hausera i Bienieckie- 
go, otwiera obecnie cukiernię w Krakowie. 


OFIARY. 


Na pomnik dla śp. Henryka Milewskie 
go nadesłali byli uczniowie: WP. Mikołaj 
Krzysztofowicz z Załncza 20 zł., WP. Tu- 
linsz Donigiewicz, c. k. sędzia powiatowy 
w Kocmaniu 5 zł. Razem złożono 65 zł. 

Urzędnicy krajowej sprzedaży soli przy 
Wydziale krajowym i kasy pożyczek krajo- 
wych złożyli za pośrednictwem administra- 
cyi Gaz. Nar. zamiast wieńca na grób śp. 
kontrolora Władysława Borzysławskiego, ma- 
jora wojsk polskich — na gimnazyum pol- 
skie w Cieszynie 23 złr. 


Ostatnie wiadomości. 


Półurzędowy Fremdenblatt, organ 
austr. ministerstwa spraw zagranicznych 
w numerze wczorajszym z d. 23. bm. 
omawia jeszoze raz powołanie hr. Ba- 
deniegó”do Ischlu, przycznm nā- 
stępujące uwagi czyni: Definitywny 

abinet hr. Badeniego będzie nie par- 
amentarnym ale Geschdftsministerium. 
Hr. Badeni jest na tyle znawcą obe- 
onych smutnych stosunków parlamen- 
tarnych, aby wiedział, że tylko gabi- 
net o silnych podstawach ze stałem, 
jasnem dążeniem przeprowadzić może 
tak ważne zadanie, jak ugoda z Wę. 
grami. Uznaje on także jako jeden z 
głównych punktów programu przyszłe- 
zwalczenie tych radykalnych i skraj- 
nych dążeń, które tyle szkody pań- 
stwu wyrządzają. Również stosunek 
przyszłego prezydenta ministrów do 
parlamentu rychło zostanie ustalony. 

Wedle tegoż samego dzienmka, hr. 
Badeni przedłużył swój pobyt we Wie- 
dniu o jeden dzień celem przeprowa- 
dzenia rozmaitych konferenoyj a w 
szczególności z hr. Kielmanseggem i 
hr. Gołuchowskim., We Wiedniu bawił 
równocześnie także dr. Marchwicki. 


Rezygnacya radoy ministeryalnego 
w ministerstwie oświaty hr. Stuergkha, 


C. k. dostawca dworów p 


została przyjęta. Na jego miejsce za- 
mianowany radcą ministeryalnym do- 
tychczasowy dyrektor Akademii Tere- 
zyańskiej i Oryentalnej br. Pidoll, któ- 
ry otrzymał zarazem tytnł i charakter 
szefa sekcyi. Br. Pidcll obejmuje w 
ministerstwie oświaty referat szkół re- 
dnich. 


W paryskim Figarze umieścił jene- 
rał Munier list, w którym z przytocze- 
niem pewnego specyalnego faktu zarzu: 
ca oficerom niemieckim, że w r. 1870 
brali udział w kradzieżach i rozbojacii. 
Z tego powodu panuje w Berlinie wielkie 
oburzenie, patryoci domagają się, aby 
rząd w drodze dyplomatycznej domagał 
się satysfakcyi dla obrażonego honoru 
ofic-rów niemieckich. 


Rozeszła się w Rzymie pogłoska, że 
rząd włoski nie myśli wcale śpieszyć 
się z obsadzeniem posady ambasadora 
włoskiego w Petersburgu, ponieważ po- 
mimo oficyalnyeh zaprzeczeń ministra 
spraw zagr. Blanka w stosunkach po- 
między Włochami a Rosyą nastąpiła rze- 
czywiście znaczna oziębłość. Odwołanie 
ambasadora rosyjskiego z Rzymu bez 
niezwłocznej nominacyi jego następcy, 
dowodzi, że rząd rosyjski istotnie tak, a 
nie inaczej pojmuje sytuacyę. 

Rosyjskie Towarzystwo żeglugi czar- 
nomorskiej w Odesie zaprosiło króla 
serbskiego z matką Natalią na poświę 
cenie nowego parowca, który będzie na- 
zwany „Król Aleksander serbski“. Obo- 
je przyjęli zaproszenie. 


Frakcye bułgarskie Stambułowa i 
Radosławowa połączyły się pcd przewo- 
dem Radosłuwowa. Przywódea slambu- 
łowców Petkow na jakiś czas wycofa się 
prawdopodobnie z życia publicznego, a 
Swoboda albo zupełnie przestanie wy- 
chodzić, albo nie będzie wychodzić co- 
dziennie. Program połączonych stron- 
nietw obejmie następujące punkta: 
Utrzymanie konstytucyi 1 autonomii 
gmin, oszczędność w budżecie, bezpła- 
tna nauka szkolna, upańnstwowienie u- 
stroju sanitarnego, bezpłatna pomoc le- 
karska dla chorych, zniesienie koncesyj, 
popieranie związków korporacyjnych, cła 
ochronne dla krajowego przemysłu i 
rolnictwa, porozumienie z Turcyą, z Ser- 
bią i z Rumunią w celu utworzenia 
wspólnego ustawodawstwa handlowego, 
reforma wyborcza w duchu zmniejszenia 
powiatów wyborczych; w polityce za- 
granicznej utrzymywania dobrych sto- 
sunków ze wszystkiemi mocarstwami. 

Według gsofijskiego korespondenta 
Köln. Ztg., w jesieni zwołane zostanie 
wielkie sobranie dla przywrócenia da 
wnej konstytucyi. Sobranie to ogłosi 
także uchwałę, równającą się ponowne- 
mu wyborowi księcia. 

Komitet irredentystyczny bułgarski, 
wykryty w Konstancy, w Dobruczy ru- 
muńskiej, utrzymywał, jak się okazało, 
stosunki z wielu bogutymi rumuńskimi 
poddanymi bułgarskiej narodowości w 
Dobrudży, z rosyjskiemi konsulatami, 
dalej z Cankowem, Karawełowem i Tu- 
fukcziewem, a wreszcie Z macedońskim 
komitetem w Sofii. 


W rocznicę wojny rosyjsko-turec- 
kiej składano księciu wielkie owacye, 
następnie złożono wieńce na pomniku 
cara Aleksandra II. Książę dziś wy- 
jeżdża do Warny. 

W kołach angielskich w Konstan - 
tynopolu utrzymuje się przekonanie, 
że d. 31. bm. w rocznicę wstąpienia 
na tron sułtana, zamierza suitan wy- 
dać reskrypt zapowiadający zaprowa- 
dzenie reform w całem państwie. 


„Biuro Reutera“ dowiaduje się, iż 
Schahzad (syn emira afgańskiego) wrę- 
czył królowej podanie swego ojca, w 
którem tenże prosi, aby mógł być w 
Londynie oficyalnie przez dyplomatę 
reprezentowany. Odpowiedź brzmiała 
podobno niepomyślnie; sprawa ta bę- 
dzie jednak jeszcze dalej roztrząsaną. 
Schabzad opuszcza Anglię w połowie 
przyszłego tygodnia. 


tach, 


obłąkany 
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Wiedeń d. 24. sierpnia. 

Hr. Badeni wyjechał do Steineman- 
ger odwidzić syna, powróci w sobotę 
do Wiednia, gdzie zabawi już tylko 
kilka godzin i zaraz potem odjedzie 
z powrotem do Lwowa. 

Wobec pogłosek, które w kilku tu- 
tejszych pismach się pojawiły i to z 
dodatkiem, że zaczerpnięte są z dobrze 
poinformowanych źródał — iż dyrektor 
Marchwicki otrzyma jedną z tek w ga- 
binecie Bzdeniego, lub obejmie jakieś 
stanowisko urzędowe — możemy z całą 
stanowczością oświadczyć, że pogłoski 
te nie mają żadnej podstawy. Ostatni 
pobyt Marohwickiego w Wiedniu nie 
miał żadnego związku z politycznemi 
wypadkami, ale miał na celu tylko za- 
łatwienie pewnych spraw w Lender- 
banko. Wprawdzie Marchwioki będąc 
w Wiedniu często schodził się z Bade- 
nim i Gołuchowskim, ale tłumaczy się 


to jego osobistemi przyjażnemi stosun- 


kami z tymi oboma dygnitarzami. 
Wiedeń d. 24. sierpnia. 
Projekt ustawy łagodzącej przymus 
legalizacyi notaryalnej przy. dokumen- 
przeznaczonych do intabulacyj 
w sprawach drobnych, otrzymał sank- 


oyę cesarską 


Preszburg d. 24. sierpnia. 
Miejsoowość Gottendorf w komitacie 


Wieselburg była wczoraj widownią 
strasznego 


wypadku.  Infanterzysta 


Ignacy Somogyi z 48 p. p. w przystę- 
pie obłąkania, wziąwszy karabin i 10 
nabojów udał się na pobliską łąkę i 
rozpoczął strzelać do pasącego się by- 
dła. Właścioiel tego bydła Schulz, któ- 
ry nadbiegł na odgłos strzałów, został 


przez Samogyego zastrzelony, nadto 
ten zadał ciężkie rany 
parobkowi Helinesowi i policyanto- 
wi polnemu Polondtay. Ten ostatni 


zmarł w kilka godzin po postrzale. He- 
lines jeszcze żyje. 


Petersburg d. 24. sierpnia. 

Emir bucharski wyjechał z Krymu 
na Symferopol do Władykaukazu. 

Jak słychać, Persya już przyrzekła 
nadać rządowi rosyjskiemu monopol na 
budowanie kolei w Persyi. Rząd rosyj- 
ski jeszcze nie jest zdecydowany, czy 
zwłaszcza najważniejsze koleje sam ma 
budować, czy oddać rzecz towarzystwom 
akcyjnym, któreby się pod opieką rządu 
łatwo utworzyły. Na każdy sposób bu- 


dowa niektórych kolei ma być corychlej s 


poczętą. 
Belgrad d. 24 sierpnia. 
Niektóre pisma zapowiadają rekon- 
strakoyę gabinetu przez stronnictwo 
postępowe. Mówią o gabinecie Gara- 
SZaNnina, 
Belgrad d. 24. sierpnia. 


Król Aleksander po krótkim poby- ; 


cie w Paryżu uda się do Sachino koło 
Bidart w dep. Dolnych Pireneów. 


Sofia d. 24 lipoa. 
Połączenie się stambułowców z ra- 


mogłyby się wywiązać skandale poli- 
tyozne jak ze sprawy  panamskiej. 
Aresztowany dyrektor Martin i posądza- 
ny senator Magnier nie myślą nasta- 
wiać swojej skóry za innych i nie 
oszczędzą nikogo, jeżeli się im spoko- 
ju nie da. Są to po większej części se- 
natorowie i posłowie, którzy w syndy- 
kacie panamskim Reinacha figurowali, 
ale nie koniec na nich. Obok wpły- 
wowych posłów znajduje się nadto se- 
nator, krewny byłego prezydenta re- 
publiki, Inny, który radby ubić spra- 
wę i w tym celu wszelkie czyni wysi- 
lenia u rządu, był niegdyś ministrem, 
dzis jest senatorem i gorzko się uża- 
lał, że imię jego wplątano do sprawy 
panamskiej, ale w kilka miesięcy po- 
tem przyznać się musiał, że otrzymał 
czek na 20.000 franków. Figaro kończy 
tem, że proces wykaże wiele niespo- 
dzianek zajmujących. 
Rzym d. 24. sierpnia. 

Półurzędowy Corriere, którego na 
ozelny redaktor Corazzini do najzna 
mienitszych włoskich podróżników po 
Afryce należy, zapewnia, że wojna z 
menelikiem jest nieunikniona. Do Mas- 
sawy ciągle odchodzą materyały wo- 
jenne, a żołnierzy do wyprawy mają 
dostarczyć korpusy neapolitański i bar- 
ski; zamówiono teź parowoe do trans- 
porta wojska. Także półurzędowa Tri- 
buna wywodzi, że obłudny Menelik 
udaje miłośnika pokoju do czasu, aż 
mu się uda wydobyć posyłki broni i 
umanicyi, dla niego przeznaczone a 
przez Anglików w Adenie zasekwestro- 
wane. 

Konstantynopol d. 24 sierpnia. 
Porta oświadczyła, że nie myśli się 


wdawać w spór pomiędzy Armeńczy- | g 


kami dyzunitami z powodu, że pa- 
tryarcha nielegalnie zamianował me- 
tropolitę w Sis, o którą to interwen- 
oyę patryarcha prosił. Waśń i nie- 
zgodność armeńska okazały się w oałej 
pełni. Pewien prałat armeński oświad- 
czył, że gdyby nową Armenię stwo- 
rzono i sułtana armeńskiego ustano- 
wiono, nie zdołanoby znaleśó Armeń- 
czyka na posadę wielkiego wezyra; 


Banku 


hipotecznego po 200 zł. w. a. 440— de 
. Banka kredyt. galice. po 200 zł. w. a. 
210— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł, 200:— do 203*—. 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. Ba 
507, los. w 40 lat. do ——, 50% z 10% 
trem. 11030 do 111*—. 440%, los. w 50 lat 
100-60 do 101:30. Banku xrajowego £1/0/, los. w 
51 lat. 10070 do 101:40. Banku ję 4° 
los. w 57 lat, 98:10 do 98:80, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk, 4o/, k emiaya) 98:50 do 99:20. 40/, los 
w 41! lat. 9810 do 9880. 40/, los. w 56-latach 
98-10 do 98:80. 414%, los, w 53 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyi 


10210 do 102:80. 
105.— do ——, 


Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'68 do 6-78. Napo 
leondor 9'57 do 9:67. Półimperyał 989 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:26-— do 1:36-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:29:50 do 1:30:75 100 marat 
niemieckich 5910 do 59 60. 

Wiedeń d. 24. sierpnia 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 40150, węgierski bank kredytowy 
488-25, anglobank 171-—, lknderbank 280-25, ko- 
leje państwowe 407-75, lombardy 111-25, elbetha 
z92:—, akcye „ytoniowe 24425, alpiny 95:50, 
renta majcwa 101—, węg. renta złota —— 


węgierska centa koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 99:95, losy tureckie 80:25, unionbank 
355 75, marki ——, ruble — —, 


Berlin d. 24. sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250:10 (401-71), lombardy 47-— (111/17), 
węgierska renta złota 103:60 (1242-79), węg. renta 
koronna —'— A. Cyfry podane w nawia» 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parstdt. 


Frankfurt d. 24, sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar). 
Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33825 
(£0147), lombardy 9637 (111-837), węg. renta 
złota —' — ), węgieraka renta koronowa 


(—— 
= (=). 


Z rynków towarowych. 


Lwów 24. sierp. (Spraw. banku roln.) Za 100 
kilog. notujemy loco Lwów: Pszenica gotowa 6:50 
o 1*—, pszenica nowa 0— do 0 Zyto go- 
towe 5'80 do 6.—, nowe 0'— do 0'—, Owies obro- 
czny stary 6— do 6'50, owies nowy 4'75 do 5:25, 
Jęczmień 4-50 do 6-—, jęczmień nowy 0:— do 0*—, 
Rzepak 8— do 850, Uroch pastewny 0— do 
0-—, groch 6 — do 8:—, Wyka 5— do 5:25, 
Bobik 5— do 520, Hreezka 7:50 do 8—, ku- 
kurudza stara 0*— do 0—, Kukurudza nowa 
9':— do 0*—, Chmiel za 56 kilo 60— do 70 —, 
Koniczyna ezerwona galic. 45-— do 50, koniczy- 
nabiała 50— do 65*—, koniczyna szwedzka —'— 
do —'—, Tymotka 18:— do 20—, spirytus za 
10:000 litr. proc. loco stacye kolei gotowy 13:— 
do 13:50, spirytus na termina 11:50 do 12 — 


każdy choialby być sułtanem. Morder-; 


stwa polityczne nie ustają. W zeszłym 
tygodniu zamordowano tutaj trzech 
Armeńczyków na rozkaz komitetu jako 
rzekomych zdrajców. O tych ofiarach 
wie policya, ale o ilu nie wie, i ile 
pada ich na prowincyi, tego nikt nie 
owie. 
Londyn d. 24. sierpnia, 
W fabrykach juty w Dundee (w 


| Hzkocyi) przystąpiło 17.000 robotników 
de 
| 


strejku pomimo podwyższenia płacy. 
Prasa angielska coraz goręcej wy- 
stępuje przeciw rządowi chińskiemu, 
który nie chce energicznie wystąpić 
przeciw rzeziom i ioh sprawcom. 


Dział ekonomiczny. 


— W krajowej szkole garncarskiej 


dosławowcami już jest faktem, które-|w Kołomyi rok szkolny rozpoczyna się d. 


mu jednak rząd wielkiego znaczenia 
nie przypisuje, 
Kopenhaga d. 24. sierpnia. 
Północna Jutlandya nawiedzoną zo- 
stała ogremnym orkanem , który zrzą 
dził niezliczone szkody. Był on powo: 
dem także wielu pożarów ; dotąd nali- 
czono spalonych 50 folwarków. W pło- 
mieniach zginęła jedna osoba. Spaliło 
się także wiele bydła. 
Paryż d. 24, sierpnia. 
Figaro występuje ponownie z re- 
wellacyami i napomykaniami, wedle 


1 września. Warunki przyjęcia: Ukończo- 
nych ląt 1% i fizyczne uzdolnienie do za- 
wodu rękodzielniczego ; ukończona szkoła 
ludowa lub egzamin wstępny w zakresie 
programu szkoły ludowej. Zgłoszenia zaopa- 
trzone w metrykę i świadectwo szkolne na- 
leży adresować do Dyrekcyi kraj. szkoły 
garncarskiej w Kołomyi. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1895. 


Akeye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
64200 zł. m. k. 222:— do 225:—. Kolej Lwow.- 


których ze sprawy kolei południowych |Ozern.-Jasska po 200 zł. w. a. 320— do 324'—, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 24, sierpnia. 

Hotel Europejski. Br. K. Krusenstern 
z Niemirowa, Z. Nanowski z Przemyśla, 
dr. A. Iskrzycki z Sanoka, Fr. J. Beckert 
z Wiednia, E. Daubiński z Boguchwał, J. 
Kowacz z Wiednia, A. Paulo z Brzeżan, F. 
Jonas z Opawy, A. Posuchowski z Sam- 
bora. 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
mieliśmy pogodę. 

Barometr opada, 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 770:0 mm. 

Prognoza na dobę dnia 25. sierpnia 
br. (od północy do północy). Wiatr bę- 
dzie  południowo-zachodni o Średniej 
prędkości 3 m/sek. 

rednia temperatura około 24°00, 
niebo będzie prawie czyste a względna 
wilgotność powietrza około 65 '/,. 

Opadu nie będzie. Pogoda. 

Dziś dnia 25. sierpnia: Ludwika Kr. 
— Maksyma. 


huch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy 
Gazety Narodowej. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plae Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P, T. Pr'iczności, zapewnia- 


. 


jąc, że usilnem naszo:a staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Wa Lwowie 1. stycznia 1895, 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotalu Eurapejokioge 
Pokoje od 80 et. począwszy, 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 I od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11-12 i od 3—5. 


Dr. Kazimierz Zgórski 


po kilkunastu latach praktyki osiadł we 
Lwowie i ordynuje w zakresie 
chorób wewnętrznych i chorób dzieci 
przy ul. Leona Sapiehy 25 II. p. 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17). 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pow. brzeskim, 
6 klm. od stacyi kolejowej, 1235 m, ob- 
szaru, z tego 567 m. ornej ziemi, 452 m. 
lasu, 67 m, łąk, 123 m. pastwisk; budyn- 
ki w bardzo dobrym stanie, dwór o 12 po- 
kojach, gorzelnia z aparatem z kontyngen- 
tem 450 hektolitrów. Dług hipoteczny złr. 
93.000. Oena za majątek z inwentarzem 
235.000 złr. 

Majątek ziemski w pow. tłumackim, 
stacya kolei i poczta Tłumacz, 620 m., 
z tego 400 m, ziemi ornej, 200 m. laso, 
reszta łąki. Trzy folwarki. Dług hipoteczny 
45.550 złr. Cena 106.000 złr. Pojedyńcze 
folwarki także są do nabycia, 

Majątek ziemski kilka stacyi od Lwo- 
wa, 197 m., tanio do nabycia lub wydzie- 
rżawienia. 

Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 
5 klm. od staeyi kolejowej, 1025 m. obsza- 
ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta- 
rzem żywym i martwym, obciążony długami 
hipotecznymi do 142.000 złr. Cena złr. 
240.000. 

Kamienica we Lwowie 2 piątrowa 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąca. Cena 56.000 złr. 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszarn, czarnoziem, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr. 

Majątek ziemski, pow. Monasterzy- 
ska, 730 m. obszaru czarnoziem, obciążony 
do wysokości 58,000 złr. Cena 140.000 złr, 

Majątek ziemski w pow. brodzyim, 
200 m. obszaru, z tego 165 m. ornej zie- 
mi, 20 m. łąk itd. Budynki w dobrym sta- 
nie. Dług hipoteczny 20.000 złr. Cena 
50.000 zir. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone, 


atent i przywilej 


F. HoOber, 


Zarząd dóbr Strzałków p. St. 


j 
poleca 1084 


EXSICCATOR 


G medali, 2 dyplomy i herb. 6233 
Usuwa wilgoć, niszezy radykalnie grzybek drzewny itp 


Broszury ilustrowane wysyłam (ranvo, 
Agentów poszukuję. 
Adres dla pism i telegramów : 


pszenicę i żyto do siewu 
doborowej jakosci , w najlepszych odmia- 
nach, również sprzedaje: siewnik do ua- 
wozów sztucznych, siewnik szerokorzutny 
do zboża, 2 pługi Sacka do głębokiej orki, 
nową prasę ręczną do siana, słomy ete. 


Wielki handel drzewa. 


Nowy hande 


Delikatesów, 
wszelakich jadał i napojów 


Kattowitz "s. 


Główna wygrana 30.000 złr. wartości. 
| wainna iewiczatareć”"borb państm, | Bog osy to sprzedaja wo mowie: hug. Sobellonbesg i Syn, Solal 6 Lion 


bo w Gulicyi sprzedają różne smarowi- 


KSIĘGARNIA [ SKŁAD NUT 


| Exsiccator, Wien. | dł b'zwartościowe zamiast Exsiceatora. , f ? ' 
| | FETLŁ i ma zaszczyt P. T. Publiczności polecić NTNEKSZWER À N 
mm Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe K | 3 AR o a D A D 
A STA : r, - WZÓBE A p z j arszawa, Marszatkowska Fi 
mszy : i Lwow, ulica Jagiellońska l. 3 A rO aye l ogłasza, iż najpoczytniejszego dziś autora a -4 $ 
wz ; 3 TAAN n i ; Wncentego hr. Losa 
f W Niedzielę 0 goiz DonÓNII ; > poleca do SLÓWU Jesiennego a LWÓW, plac Maryacki 1.9, wyszły następujące powieści : E 
T UE 2. | ZEN szumaza I R Oryginalna pszenicę hanatkę, donkę, francu- P a ET E E 00 | 
| EE ) i i g i j j ukcyi. Wilma 1tom „ 1:80 =" 
| - 0 ską „hors concurs i De gatunki krajowej produkcy Wyborne, słodkie, górskie _ |Hrabia-starosta, II. wyd. 2 tomy „ 3-60 
y a yto: „Imperial“ Bahlsena, probsteiskie, + R NI kn” weetoj Al ZZ 2 : 
z Z o n 4 oz © : 
o JB N, montońskie, szampańskie, szwedzkie i alland. Ino rona Wtorajsi, terya I. 1 tom „ 1:50| Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
= ka E E | Turnips oryginalny angielski i rzepę Ścier- Tajemnice pałka wy. RASĄ e a N “S 
<A wanke. » , | ierskich huzaró 1tom „ 120 ma Z — 
wa (e) M ` najprzedniejsze stołowe mięszane zł. 250,7 złaiych pułków (1893 5 de LZ: R klimat. 
3 O t t s dst awi > Z "WY. szelirie 7083 najprzedniejsze muszkatelkt rzbrznę pi > ) Y n PASA ad BAY U przydziela 
= | ł. 3— za 5-kilowy koszyk franco do kar i jn) (ni * emu osiedlającemu się 
BJ a a E PZO OS ae Hi NAWOZY SZTUCZNE [i iy paor m poni 0. pon ep NAWIE wki: | wolne posiadłości gruntowe 
w dla dzieci i uczniów. poprzedniem nadesłaniem należytości. 81a Polacca (1895) 1 tom ra. 2*— w obszarze160 akró 1250 ó 
OW i 5 AR - w dowolnej ilości w gwarantowanych składnikach. Wysyłka od 15. sierpnia. CENNE r 1 tom „ 2— Wycze Poa aralgotow Maa pian 
' 3 . > e do s Co. s y , ć de la 
o zieci połowę ceny. Loża po 0 Ma l u Ą I k bile Alex. Adamovich i E T G s Ą "ty P Be SonaG oaz ai 
N łudni rzedstawienie zwracamy uwa- | ii Szyny ro nicze l 0 omo właściciel winnicy i zakładu prasowania Hrabina (1895) 1 tom „ 2— M Morawetz Hamburg 
a popołudniowe przedstawienie zwra 45.0 3 piec dn r AS TabEYk_Kfifonydi | aaFACÓĆ) igron w Neusatz an der Donau (Węgry). Aktorka (1895) Itom , %— . Re orfe "PO A , 
gę Publiczności w okolicy Lwowa mie Jace): - ? y NB. Interesenci otrzymają ne żądanie ka-|High-life Doktor (1896) 1 tom „ 2?— przez Wysokie władze koncessyonowan: 
a Uprasza się o możliwie wczesne zamówienia. gtloe mego zakładu o amerykańskich ule.|Przy naszych dwerach1896 1 tom „ %—| '; Ekspedyent okrętowy. 


|pszonych gronach do 650 najszlachetniej-| Do nabycia we wszystkich księgarniach 
! szych gatunków franco. 7075 Królestwa Polskiego i Galicyi. 


Sokal i Lilien | ye o" 


we Lwowie. 


W szystkie 3'/, losy serbskie na 100 franków muszą byś na mocy rozporządzenia rzą- 
du serbskiego przedłożone do odstemplowanią na ©'/,. 
Losy do odstemplowania przyjmaje za mierną prowizyą 


4 


ARENA o o 


Najmniejsza TEA 


kolążęczka il nabożcistya | Nagrodzona medalem srebrnym 


na wystawie we Lwowie. 
wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | | II In k; 
Dra WEAD. MIEKOWSUEG |» | 
Dr. Koszutskiego 


w Krakowie 
lekarza kobiet i dzieci 


pod tytułem: Książeczka miniatnro- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 

Proszek u pigia ust, 
gardła i zębów. 


ułożył 8. B. 
Główny skład : 


Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
owana na najpiękniejszym welinie, 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 
Cena za słoik ze sposobem używania 


drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 
75 ot. 136 


nie nowemi czcionkami, z obwódką różo. 
wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- 
eko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pasowe. 

Cena egzemplarza: 3, 4 1 5 koron, sto- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo-. 
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. | 


DROBNE OGŁOSZENIA po ! ci. od wyrazu 
ya 0 ią: EZR NN 


pFARTYKANT do zawodu mechanicz- X AUCZYCIELI, nauczycielki, poleca 
nego będzie przyjęty. Bochnik, Uniwer-|LW kancelarya Biura wywiadowczego J, 
sytet, Lwów. ż81 |Polińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


JENCYA PRYWATNA K. J. Czer- NOTARJUSZ W LI BACZOWIK poszu- 

wińskiego, ulica Sykstuska l. 32, po- Y kuje kandydata. Egzaminowani mają 
leca zdolnych ofieyalistów prywatnych. pierwszeństwo, 947 
guwernantki, bony i wszelką służbe niż- 
szej klasy. Ma kilka majatkow do sprze 
daży i zamiany na kamienice, jąkoteż 
dzierżawy majątków. LoT 


y PANIENKA z dobrej familii, 
znajdzie umieszczenie z całem utrzy- 
maniem u rodziny urzednika. Niemiecka i 


GRODNIK kawaler, praktyczny w zo 

latnych ogrodach, z chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady od 15. wrze- 
śnia. Adres; A. B. poste restan. Markowce 
poczta Ottynia, 940 


OKACYK 10—20 tysięcy złr. na dobry 


francuska konwersacya w domu. Bliżs7za procent przyjmie firma handlowa. Wia- 

wiadomość w Administracyi „iłazety Na-|domość w kancelaryi adwokackiej Dr. Ka- 

rodowej“, 999 |mińskiego & Dr. Mikulińskiego, Lwów, 
Akademicka 17. p30 


Dwie lub trzy panienki 
znajdą wygodne umieszczenie z całem u 
trzymaniem. Bliższa wiadomość w szkole 
muzycznej p. Klaudyi Markiewiczowej, 
Lwów, Teatralna 1. 8, II, p. 937 


REMIOWANE medalami tuiki Niewo- 
jowskiego są wszędzia do nabycia. 


a 


é 

5 HANDLU Albina Solerkiopo, alisa 
39 Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i maezne, Najlepsze masło 
deserowe. 8 


Węgierskie winogrona stolowe 
najlepszy gatunek , wysyła w 5-klgr. ko-| 
mach, starannie opakowane, po 2 zł. Brzo- 
skwinie wybierane do smażenia po 1 złr. 
50 ct. za koszyk A. Hoffmann, Nyiregy- 

haza, Węgry. 935 |. 


Ozas sadzić. 


I 
18 ct. Truskawki polskie, już rzadkością nie sławiając żadnych wymagań. Faskawe | 


Korespondencya prywatna 


Ludce w N. Serdeczne życzenia! H. 


Pierwsza | najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


P> Cs G Ea 


e. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza 


z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowanlem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczona pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze znżytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 154 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się tatlani. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 


Wzory i prospekta gratis i franco. 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński [4. 


Kwizdy płyn gośćcowy <£ 


Od wielu lat wyprobowany, uśmierzający ból , środek domowy. Wzma- 
eniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach, 


Cena flaszki 1*— złr. w. a., "14 flaszki 60 ct. w. a. 
Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 
681% 


“x 


- 


Główny 
skład : 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Należy bacznie zwracać uwagę na marke ochronną i żądać wyraźnie : 


Kwizdy płynu gośćcowego. 


Karty podróżne do Ameryki północn 
dostarcza 7024 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. WIEDEŃ. 


IV. Weyringergneso 7a 


Gocdcmionna okspeciyycya z: Wiecinia, 
Informaocoye bezmpłaztnie. 


BEF Znane od r. 1868. IE 


BERGERA . 
Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczeg?!niej 
na przewlokła i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, koszenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, sm9- 
łowoa drzewuego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniam! należy żądać wyraźnie Bergora mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowó do usnnięcia wszelkich nleozystośoi cery 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
l kąpieli dla cedziennege nżytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Brgóra glicarynowe mydlo snołogcowe 


MS” Conn sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszura. 9 
w pudełkach po 3 sztuk ztr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 


, mydło lohthyoiowe na 
teczne; mydło tanninow 


; mydło de zębów, nsjle środe 
ów. Względem innych ; hajiopszy środek czyszcze 
nia zębów s ę ych mydeł Bergera Zwracamy uwagę na broszurę, — Należ 


istnieją naśladowania bez skutku. 
Fabryka I główna rozsyłka: G. Hell % Comp., w Opawie (Troppau) 


dznaczona dyplomem honorowym na międzynar 
y í c eznej w Wiednia 1883 aż wystawie farmaeeuty- 
Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach pp.: P. M; 

ra, H. Ben telcofJakÓKE Beisera, A. Łazowskiego w Rie a dh „Złem. Rack 
dalej w aptekach pp.: w Brodach Grunspana, Krissa 1 Landsberga, se py porta — 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Braai w e 
masa spadk.; w Chyrowie u Lewickiego; w Drohobyesu u A. Krzyżanowski. a A 
Towiaszka; w Jarosławiu u J. Angermana, J. Kohma ; w Kołomyi u Pawłowskiego: 
Stenzla, Witosławskiego ; w Kamsionce u Filewskiego: w Przemyślu w wszystkie a 
4 aptekach ; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona ; w Samborze u J. Aleksiawieza i 
Herdliczka sprad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; dalej w Stryju, w 


Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znacznjszych aptekach Ualicji, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ga 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Sierpnia 1895. Nr. 235. 


Król. węgierski Patent 


C. k. austr. Patent nr. 66.666. - 


ZY) 
f 


D 


CREME 
przeciw: plegom , ostudom, opaleniu skóry, porażeniu słonecznemu, pękaniu 
Wszystkie ta Panie. które używają tego Środka , zalecanego przez powagi nauko- 
Cena słoiczka lub tubki do podróży złr. 1 —. 
ı WSCHODU wych naśladownietw, które używaja podobnych ogłoszeń jak nasza, 
f f wywołują nowo wynalezione 
== Orygins 
Zegurków tych wskutek wspaniałego i eleganckiego wykonania nawet znawcy nie 
Cema za satu kze 6 atr. 
Do każdego zegarka darmo skórzany futerał. 
w centralnym składzie: Alfreda Fischera, Wiedeń, I, Adlergasse 12 
Ostrzeżenie ! złocistych zegarków, przezeo rozgłos, jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, 


wywoluje wszędzie niesłychana skuteczność 
zdumiewający Skutek. 
1 jatrzenia się naskórka, czerwoności i chropowatości skóry. 
Czyni płeć olśniewająco białą, nadaje jej wygląd młodzieńczy i świeży. 
we, RI po prostu zdumiona jego niesłychaną skutecznością 1 robią furorę swoim 
młodzieńczym wygladem i plein niezmiernie delikatna. 
„adi W użyciu bardzo wydatny. | 1004 
"GIESSEN. Należy zwracać uwagę na markę ochronną obok uwidoeznioną i strzedz się szkodli- 
ACH 
mna = Dostanie w aptekaoh, lepszych drogueryach i składach perfum, lub wprost u 
apt. Weiss & Co., Zweigniederlage: Wien, 1I., Kdrntnerring 6. 
Se y 
SGenzacy e 
. u . w 
Alne genewskie goldinowe zegarki Remontoir 
(Snvonnette) z untimaguetycznem niklowanem urządzeniem. 
potrafią rozróżnić od prawdziwych złotych Ślicznie eyzelowane koperty pozostają zawsze 
jednakowe, a za dobry chód udziela się trzyletnią pisemną gwarancyę. 
Prawdziwy złocony łańcuszek z karabinem bezpieczeństwa, fason Sport- M»rquis 
albo paneerzowy złr. 150. 4 
Te złocone zegarki z powodu niezawodnego chodu używane są przez znaczną liczbę 
urzędników austryackich i węgierskich kolei państwowych. Wyłącznie zamawiać je można 
7086 Przcayłka za pobraniem pooztowem. 
Od niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyższych jedynie prawdziwych 
jest ne szwank narażony. Ostrzegamy przeto każdego jak "pogra przed kupowaniem liehycn, nieużytecznych naśladownictw 
i oświadczamy vinieiszęm publicznie że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można jak dawniej tyl- 


do u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, |, Adlergasse (2, a zresztą nigdzie więcej. 


Story automatyczne Dez sznurów 


same się zawijające 

staną na każdem miejscu bez związywania 
nigdy nie ulegają reperacyi, zabierają bar- = 
dzo mało miejeca a można je umieścić na-| m. 
POM PY wet pod karniszem , tak, że porą zimowąj £ 
À 5 , jokien otwierać nie potrzeba, by story spu-| a 
wszelkiego rodzaju bulujejseićc. Zrobione są z płótna w najlep zym 
A, EUR Estuku (Segeltuch ) lub z osobliwej mate- 
Hranie " |ryi angielskiej zwanej „Lancaster“, nader 

Mor. * ranice _ |praktycznej a eleganckiej, którą można 


Popierajmy przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny t 
chińskiego srebra ý 


(Neusilbern) 
grubo srebrzonego czystem srebrem 


PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 


JAKUBOWSKI 4 JARRA 


Samodzielne wodociągi 


z głębokich źródeł, strumie- 
ni, dła miast miasteczek, 
gospodarstw. 661 
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44 eo 
w” b: kire dobrać do koloru mebli, tapet itp. p 
kaca Próbki na żądanie 1112] 2 we Lwowia, Rynek 37 $ 
gratis, Fabzyka storów i żaluzyj Eu poleca : Nakrycia stołowe, kuchenne, 


© naczynia galanteryjne dla domów 
a potne restauracyj, cukierni, Ja 
p oteli itd. —- Dla kościołów i cer- 
© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 
= lichy, kadzielnice, puszki dla komu- É 


J. Christofa, Lwów, ul. Jabłonowskich 1. 


$ Prawdziwy rzymski sok orzecho- 
„wy Primaverl'ego, uznany jako 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy średek 


B n LJ LJ i} ' zyż ł i -B 
MORSZYN |EN anaon 4 

przeciw siwiznie || ORS aN S Pm t diepe meigi 
j JU J 2, i kinkiety dla salonów i sal towa- À 


stacys kolcjowa, poszta i telegraf 
w miejscu. Kapiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne, 
Leczenie żętyca, elektryczno- 
ścią 1 masnżem. Wskazania: 
ehoroby gardla, płuc, żołąd- 
ka, kobiece, nerwowe, reuma- 
tyzm, niedokrewność, skrofu- 
ły. Sezon otwarty od 15. maja 
do 15, października. Koszta po- 
bytu z leczeniem od 25 zł. tyg. 

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


6309 


rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- af 
ei i Brebrzy. AF Ceny fabryczne, 
<= niskie, stałe. "qQmg Za wyroby 


Ę swoje otrzymała fabryka najwyższa 


sp nagrodę dyplom honorowy rzado» N 
wy na Wystawie krajowej lw w- : 
skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- ® 
dowlanej lwowskiej w 1892 medal 4 


srebrny rządowy. 712 

m am (mg; stare i nowe sprze- 
| Q' i daja najtaniej 
rv. | 


awil Weiner 
WIEN 

Przewyborne w smaku i zapachu 

przez SUEZ sprowadzane 


l, Sulzthorganse 4. 
ERBATY 
po złr. 2, 260, 360, 4, 440 i 5 za 1 funt. 


ohińmakia 
Wysiewki lierbaciane 
po złr. 1:50 i 1:30 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 7100 


ST. MARKIEWICZA 


wa Lwowie, Rynek |, 42. 


zabarwia szybko, trwala i maiuralnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. KU ct. 
Na składzie w perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2 


A, 


Najstarszy dla Galicyi 1 Bukowiny 


SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 
Lwów., ul. Zółkiewska 1. 3 
założonej w r. 1848 

poleca 
po najtańszych cenach 


ABY, POKOSTY 
LAKIERY 


i różne przybory malarskie. 


s 


Paryż 1889 złoty medal. 6825 
500 koron w złocie 

jeżeli Crême Grolich nie usunie wszelkich 

nieczystości skóry, piugi, plamy wątrobia- 

ne, opalenie od słońca, wągry, czerwoność 

nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świeżo- 
dlści i białości twarzy aż do późnego wieku. 
Żadna szminka Cena 60 et. Dla uniknięcia 
bezwartościowych naś adownietw należy żą- 
dać: „nagrodzonej dyplomem Pasty do 
twarzy Grolieh*. Mydło Grolich'n 40 ct. 
Grolicin-Sekuppen-Uróme środek przeciw 
łupieży 60 et. Grolicha Hayr-Milkon u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający się 
używać środek do farbowania włosów, złr. 
L> i złr. 2-—. Główny skład: J. Grolich 
Berno. — Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera iJ. 
Beisera, tudzież w drogueryi Al. Hńbnera. 


5 


A gentów 
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na spłatę rstami miesięczuemi 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. | 
z r. 1883) poszukujemy pod bardzo ko- j 
rzystnymi warunkami. Mauptstidti 

sehe Wechselstuben - Gesellschaft 
Adler & Co. Budapest. too: 


Woda księżniczek 


a Renarda w Paryżu, 6924 
Powyższa sławna woda do mycia przy- 
wraca młodzieńczą świeżość skórre, zwła- 
szezą na twarzy, szyi 1 rękach „ e©zyni ją 
niezmiernie delikatną i prawie Anieżno bia- 
łą, działa chłodzący i odświeżająco , jak 
żaden inny podobny środek. Skutkuje prze- 
ciwko wyrzutom skórnym, piegom 1 zmar- 
szezkom, i utrzymuje płeć w pożądanym 
stanie nawet w najpóźniejszej Starości, 
Cena flaszki z przepisem użycia 84 et. 


Mydło księżniczek 
z powodu swojej łagodności działa zdumie- 
wająco skutecznie nawet na najbardziej de- 
likatną skórę i kosztuje wraz z przepisem 
użycia 35 ct, za sztukę. — Obydwa te zna- 
komite przetwory są do nabycia wyłącznie 
tylko w aptece P. Mikolascha we Lwowie. 


7094 


Świeży transport 


FORTEPIANON 


osobiście wybranych , nadszedł 
z Wiedvia do składu 


Klaudyi Markiewiczowej 
Lwów, Teatralna 8, IL. D. 


Kapsułki 


z olejku 6649 
różano - santałowego 


aptekarza Labhra z Wilrzburga 
leczy pemon pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w kilku dniach. 

Prawdziwe z marką „Róża“. 

` Flakon złr. 2. 

Gdzię ich nie ma , to wprost z główne- 
g składu ©, BRADY w Kromieryżu. 
© Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


A AN O O | R 


Fabryka bielizny, Praga, VIL., 


rz uwagę P. T. Publiczności kapającej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 
cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kołnierzyk wykładany d 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy £ 
od wszelkich innych. 


nr. 


Ants m ASTON F NS 4 1 O LEE 


6937 


1799. Anglelski Patent nr. 19.700. D. R. GQ. M nr. 19.362. 


m. 


WA 


teatrze letnim. 
30. sierpnia nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie. | 

A0NTYNENTALNY 


Eden-Teatr. 


kajwiększe fantastyczne przedsiębiorstwo świata, 
Dziś w niedzielę 25. sierpnia 


o godzinie !/,8 wieczór 
programu 


“rwr | WIECZÓR NOWOŚCI, 


Trzesi występ zuakomitego 
sportsmenma ltegotzesnego 


a ia 
Codziennie 
rendez-vous 
najznakomitszych 
kół towarzyskich 
Tiwowu. 


Senzacyjny 
sukces 
dzisiejszego 


Htaykyjęrzajy an! wa = 


DAGEN TNI. 


PA 


I'enomenalny szermierz. Unityklista. 
Crowther zosiał odznaczony 275 medalami 23 
Po raz trzeol: 


WALKA AMAZONEK 


wodna ferya z czarująca wystawa. | | 
Galerya żywych obrazów z 20 dam. Przebudzenie się najad. Amor i Parche itd. SR 


> r za Wodospady. Srebrzysty dasz 1 + 
Olbrzymie fntany Swietne Srebrne rysztunki są darowizną | 
księżnej Metternich w MBA 
T Przedtem Świat czarów ł cudów dyr. Schenka. Wiele nowych widowisk, 
EJ Anto -da - fó spalenie damy aż do szkieletu i zagadkowe odżycie. 


kij d ia! | i 
IW państwie. MISS LOIE, Świat |: 
F ninni zachwyeająca serpentynowa hę 
cieni. ję tanezeka "| W. obrazach. 
b y Dziś po południu 0 godzinie 4 dzieci płacą połowę ceny. Loża parterowa | 
$ 5 zł. Loża I. piętra 4 zł. — Na ostatnie to przedstawienie popołudniowe 
zwraca się szczególną uwagę publiczności w obrębie Lwowa ml: szkającej. 


Najlepsze czernióło na Świecia! 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie , świecące i 
I trwałe, n'echaj kupuje 


FERNOLENDTa 


CZERNIDŁO DO OBUWIA 


c. k. uprzyw. fabryka 6334 
założona w roku 1832 we Wiedniu. 


Wszędzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 
r"... l GRN 


Krajowe Towarzystwo handlowo- przemyslowe 


Lwów, ulica Garncarska I. 25 
Zaprasza 7001 


do subskrypcyi na udziały po 25 koron 


spodziewana dywidenda wynosić ma najmniej 107/,. 
Towarzystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro- 
centowuje takowe po G”/, od sta rocznie. — Na żądanie statuta 
i informacye. Z poważaniem Dyrehcya. 


Dy: 
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RKKA KARAZKAIKKKKIOIODOOCKK | 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy t 
na wszecháwiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmotyczno, toalotowa i Perfumerie. 


4 11; Zaden artykuł toaletowy mie może rywalizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany s odawieżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobianb 
bilzay itd., nadaje oerze śwłotną blałośó, twieżeć 
I dolikatuość. —- Oena 3 słr. 
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Pilipton 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnam użycia 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbujo, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, — 
Cona flakonu 1 złr. 50 et. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso” 
wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 słr. pół flakonu 1 złe. 60 et. 


- PODR KSIĄŻĘCY 3: 


najdelie 


Valentiu 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczyat: a 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, n. laje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygiemi.znego upię- 
kszenia twarzy, 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 słr. 50 
ot. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brnnetek, mało pudełko 
70 ct., większe 1 słr. 20 ct.. z łabędziem 1 sle. 60 centów, 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszajs, trądziki, 
pierzchnianie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowo. Twarz odświeża, 
wybkiela i wydelikaca. — Cena 1 sr, 


: 
; 
sJ. IHNATOWICZ 


K we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 


Woda fijożkowa, 


-r — 


2X l. 11 róg Bolimów, — W KRAKOWIE Sukiennice |. 20.— W CZURNIOW- 
x COACH Rynek |. 2, 


CXXRXKAKAKKX KA XXXIX 


CXXKXX 


Z dyvkarnj i litcgrefii Pillera i Spółki, 


ssa 


